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Kalendarz prawasiawej.

W wtorek, 16 (2 8) września, —  św. Ewfimij w. mucz.
W środę, 17 (2 9 ) września, —  św. Sofji, Wiety, Nad. mucz. 
W czwartek, 18 (JO) września, — św. Ewmenija prop.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce Wschodzi b godzinie 5 minut 55 rano.
,  zaehodsi o godzinie 5 minut 4 7 wieczór.

tł - i>i<.... • .~j33tl
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawa.

Stóp 2 coli 4

nam
Kalendarz rzymsko-katolicki.
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W  wtorek, 16 (2 8 )  września, —  św. Wacława króla.
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W środę, 17 (2 9) września, —  św. Michała archanioła.
W  czwartek, 18 (80 ) września, —  św. Hieronima.

PRENUMERATA
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  r .

kaandryjakiogo.pułku huzarów imienia Jego Cesarskiej Wysoko- Ogłosi je  Światu naukowemu.” Kur. Lub. kończy do- 
berg! ° Star8zeK° niesieniem, że chory 3 (15) b. m. umarł,

(cna  prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
B ez rozsyłki: na rok 9  rs.; —  lin 6 miesięcy 4  rs, 

5 0  kop.; — na it miesiące 2  rs. 2 5  k .;—  na I m ie­
siąc 7 5  kop.

Za p rzesy łk ę  do dom u dop łaca  się m iesięczn ie  
5 kopiejek. . o*b (sł ea eio

Ceua prenumeraty zamiejscowej.
Aa rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy 6  rs.; — na it mie­

siące 3  rs.;— na I m iesiąc 1 rs. ,
Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w  kan­

torze g łó w n y m  R edakcji „ D zien n ik ów  W arszaw - 
ek ich tt przy u licy  M iodow ej N r. 4-&1 (1 8 ).

* Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna Aleksan­
dra Józefówna, 10 (22) września, o godzinie 6 wio- 
ozorein, raczyła przybyć z zagranicy, koleją żelazną 
warszawską, do miasta Pawłowska.

* Jego Cesarska W ysokość Książę Jerzy M aksy- 
miljanowicz, 10 (22) września, o godzinie 8 1/*, koleją 
żelazną mikolajewską, pociągiem kurjerskim, raczył 
udać się do Tambowa. (Gon. Urzęd.).

* Gazecie Kronszt. Wteełn. telegrafują z Kopenhagi: 
Dnia 8 (20) września, o godzinie 8 z rana, Cesarski 
jacht parowy „Dierżawa”, z Ich W ysokościami W ielką 
Księżną Marją Aleksandrówną, Księżną Edyaiburgską 
i Jej Małżonkiem, Księciem Alfredem Edyiuburgskim  
i Ich Najdostojniejszym Synem, pomyślnie doszedł do 
Dragoe, gdzie o godzinie 9 przybyli na spotkanie Ich 
Cesarskie W ysokości Następca Tronu Cesarze wicz 
i W ielka Księżna CesarzewiezoWa. Ich Cesarskie W y­
sokości odwiedzili jacht „Dierżawa,” a następnie, o go­
dzinie 11 Najdostojniejsi podróżni i Ich Wysokości 
wylądowali w Bellc-V ue. W ielka Księżna Marja Ale- 
ksandrówna i Książę Alfred Edymburgski, podczas 
pobytu w Kopenhadze, będą mieszkali na jachcie „Dier­
żawa,* który zarzucił kotwicę w wewnętrznej przysta­
ni kopenhagenkiej.”

! 2 ) W  Baturynie, 2 września r. b., a w a n s o w a n i  Zo­
s t a l i :  podehórążowife-jiróktzy 3 8 tobolskiego pułku piechoty 
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjuaźa 
Aleksandrowicza Biernacki i Malewicz— na ę h  fl,r ą ż .y .oh . ' 

8 ) W Baturynie, 3 września r. b., m i a n o w a n y  z o -

Jt V/.
* Robotnik administratora majoratu G lanow a, w 

gminie Jungracie, w powiecie Olkuskim, Nowak, orząc 
ziemię, znalaił kilkadziesiąt sztuk starożytnej monety)  u m u ry m e, s września m i a n o w a n y  z o -  , — ---- ----- -

s t a ł  sztabs-fcapitan 7-ej brygady artylerji Zubko— pomocnikiem Sre‘łTneJ, Jeduyg °  8t?P^ » wartości 
starszego adjutants okręgowego zarządu artylerji warszawskiego) j Moneta joet taj wielkości co  dziesięciokopijfcówka,
okręgu wojskowego, z zaliczeniem do polowej artylerji pieszej; j  brzegi j e j  w obwodzie na o b ie  etrotiy, dość znacznie 
p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  dymisjonowany sztabs-ka- • • * a • j
pitan 28 połockiego pułku piechoty, z.przemianowaniem na s e - 1 % W y Z  J^ Dej ■ • * « * ’ w ew n ątrz  m a łeg o  k o ła  
kretarza kolegjalnogo i obecnie służący w tej randze w wydzia- I uŁwor®on ®g° z k ro p ek , znajduje s ię  krayż rów n ora

i le cywilnym Noniewicz do tegoż pułku, w poprzednim stopniu m ien tiy , ram iona k tó reg o  u góry  o zn aczon e  są  w ypu

I * *1 ‘ n a‘ I k łem i k rop k am i, p om ięd zy  k tórem i, ja k b y  p o m ięd zy
i  ̂ | p rom ien iam i k o ła  znajduje s ię  je szo ze  po d w ie  .kropki;
| n i ^rZez J ’bżkaz v  *yaziaIft Ministerstwa Spraw Wewnętrz- kropek ty ch , jak n a leży  m niem ać, b y ło  d w an aśc ie ,
'nyeb, 6 września r. b., k  N h 'ń  k o 1t i ł i r * f  zo -s  t a ł ,  z i' w y-
j » ł u g ę  l a t  (decy*. Senatu Rządzącego depart, herold. 4 sier­
pnia 18 7o r .j, marjampolski pocztmistrz powiatowy, w guber- 

. Suwałkskiej, sekretarz kolegjalny Stelmachowie z —  na r a d- 
| e ę  h o n o r o w e g o  (od 26 lutego); m i a n o w a n i  z ó‘s t  a- 
Ji i :  pomocnik płockiego gubernjalnego poartmiitrzk, hiertfający 
rangi Kochoyiski -w pocztmistrzeui w Prasnyszu; pomocnik or- 
szańskiego pocztmistrza powiatowego, sekretarz kolegjalny Szer- 
szniew pomocnikiem płockiego gubernjalnego pocztmistrza,

        ,~

D Z I A Ł  URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, odbywszy 4 września r. b. 

przegląd zebranych w mieście Kijowie: kijowskiej szko­
ły juukrów piechoty, 3-ej brygady saperów, pułków  
33-ej dywizji piechoty, 3-ej brygady strzelców, puł­
ków: 11 rygskiego dragonów imienia Jej Cesarskiej 
"Wysokości W ielkiej Księżny Katarzyny Michałównej 
i 11 czugujewskiego ułanów imienia Jej Cesarskiej 
W ysokości Cesarzewiczowej W ielkiej Księżny Marji 
Teodorównej, 11-ej dywizji kawalerji i pułku kozaków 
dońskich Nr. 10, 32-ej i 33-ej brygad artylerji, 1-ej 
baterji dońskiej artylerji konnej, raczył zastać piecho­
tę w bardzo dobrym stanie, zaś kawalerję, artylerję, 
brygady saperów i strzelców w wzoro wym, za co 
oznajmia Najwyższe podziękowanie dowodzącemu woj­
skami kijowskiego okręgu w ojskow ego, jenerał-adju- 
tantowi JJrentelnouń i Monarsze zadowolnienre wszyst­
kim zwierzchnikom. Niższym wojskowym, którzy byli 
we froncie, Jego Cesarska Mość udziela: 33-ej dywizji 
piechoty — po 25 kcp., pozostałym — po 50 kop., a 
wszystkim mającym szewrony z galonka— po 3 rub. na 
osobę.

* Najjaśniejszy Pan, będąc obecnym 5 września na 
dwustronnych manewrach wszystkich wojsk zebranych 
pod Kijowem i pozostawszy zadowolaionym zupełnie, 
tak z r o z p o r z ą d z e ń  podczas manewrów, jak i z  regu­
larności wykonania i właściwości wszystkich poruszeń, 
oznajmia Najwyższe podziękowanie dowodzącemu woj­
skami kijowskiego okręgu wojskowego, jenerał adju- 
tantowi JJrentelnowi i Monarsze zadowolnienie wszyst­
kim zwierzchnikom; niższym zaś wojskowym, którzy 
byli we froncie, Jego Cesarska Mość udziela po 50 kop. 
na głowę.

* Przez dodatek do Najwyższego rozkazu, wydanego 30 sier­
pnia r. b„ m i a n o w a n y  z o s t a ł  jenerał-adjutant, jeneral- 
lejtnant książę (Jolicyn 1-y  — koniuszym Dworu Jego Cesar­
skiej Mości i pełniącym obowiązki wielkiego koniuszego, prezy­
denta dworskiego kantoru masztami, z pozostawieniem w godno­
ści jenerał-adjutants.

* Przez Najwyższe ro zk azy  w wydziale Wojny:
1) W Tule, 1 września r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  

podchorąży jnnkier 16 ładogskiego pułku piechoty Sokoloio —  
na c h o r ą ż e g o ;  o t r z y m a ł  u r l o p  porucznik 3-ej bry­
gady artylerji gwardji i grenadjerów Tutors/ci, dla poratowania 
zdrowia, za granicę: do Niemiec 1 AustrjJ, na cztery miesiące; 
wy k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  pułkownik 5 ale-

stauowiąoych wewnątrz pomieuionego koła kwadrat 
Pomiędzy i małem a wielkiem kołem, znajdującem się 
na samym brzegu monety, naokoło znajduje się starty 
obecnie napis. Na drugiej stronie monety w środku 
tegoż koła znajduje się wypukły krzyż kawalerski, w 
czterech przeciwległych końcach którego, pomiędzy ra­
mionami, znajduje się po kropce, dwie z których umie­
szczone są nie jako w małych wycinkach, których łu- 

\ \  kancelarji Jenerał-Gubernatora W arszawskie- ki jednoczą się z okręgiem koła; zewnątrz tego osta- 
go złożona została, przez redaktora wydawanego w W ar- j tniego, naokoło monety, pozostały ślady jakiegoś na- 
szawie pisma Izraelita, kwota dwustu rubli, osiągniętych P*8U*
z przedstawienia danego w Łodzi na rzecz pogorzel-  ̂ ^ porównania pomienionej monety z wizerunkami
ców m. Pułtuska j znalezionych w rozmaitych czasach starożytnych monet

i  ieniądze te posłane zostały, dla rozdania takowych polskich, opisanych w dziele Strończyńskiego „Pienią- 
pogorzelcom pomienionym, ustanowionemu w in. P u ł - , dze Piastów, ód czasów najdawniejszych do roku 1,300” 
tusku osobnemu komitetowi do niesieuia pomocy tym 
którzy ucierpieli skutkiem pożaru.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał lejtnant Fanslia- 
ve—z zagranicy, i jenerał-m ajor Pawlow—z objazdu.

* Jenerał-lejtnant Chomętowski wyjechał z W aisza- 
wy do Mińska.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWI
* Niedawno gazety donosiły o ciągłej senności 

pruskiego ułana. Obecnie Kurjer Lubelski pisze, że 
i w Lublinie zdarzył się podobny wypadek. Pa­
cjentem był 23-letui izraelita Berek Betman, syn pie­
karza i sam także zajmujący się piekarstwera, w nie­
wielkim domku w Słomianym Rynku pod Nr. 744. 
Pomimo młodego wieku, był już dwu razy żonaty, cho­
rował na wątrobę i był posyłany do Karlsbadu. Przed 
pół rokiem, gdy matka zachorowała i pielęgnować go 
z dostateczną troskliwością nie mogła, gdy przytein do­
znał rodzinnych i pieniężnych zmartwień, razu pewńe- 
go zapadł w sen głęboki, z którego pomimo pomocy 
lekarskiej, zdołał się ocknąć dopiero po dniach ośmiu, 
z głową ńapełnioną cżiirńemi myślami. „Dla Cżego 
mię karmicie? dla ćzegoście mię dotąd nie pochowali? 
wszakżem ja umarł!” odezwał się do otaczających. Po 
dwóch cży trzech dńiaćh, żnoWh zaśńął na dni kilka. 
Odtąd co parę dni zasypiał na Czas dłuższy lub krót­
szy. Najdłużej jednak trwał SCn Ostatni, o którym dr. 
Talko pisze co następuje: „Betmań obecnie pozostaje 
w śpiączce czyli hypnotyzmie już 33 dni przy życiu, 
podtrzymywany jeśt póż'ytvezemi lewatywami, gdyż do 
ust nic wlać nie można w skutek szczękośoisku. Człon­
kom możńa dowolnie przydawać rozmaite pOzy, któ­
rych śpiący nie zmienia, pozowania jednak jak przy 
katalepsji nie mogą mieć miójsoa, a to z powodu pra­
wie Zupełnego zaniku mięśni. Czasami rusza rękami, 
jakby poprawiał có na głowie, kiedy niekiedy roztwie- 
ra powieki, lecź natychmiast zakrywa gałki Oczne zwró­
cone ku górze. Czucia w skórze i w spojówce oka 
najmniejszego nie ma, nawet przy ukłóciach. F izjolo­
giczne funkcje spełniają się bezwiednie. W ycieńcze­
nie doszło do ogromnych rozmiarów: chory wygląda 
jak szkielet powleczony skórą. Temperatura zniżona, 
śrćdnfó 3DU, tętno najczęściej 80, oddech średnio 20 
na minutę. D zis, 2 (14) września, Betman po 33 dnio- 
wem nieprzerwanem śpdniu przebudził się, wyszeptał, 
żeby mu poprawiono pierzynę i znowu zasnął, poczem  
tętno podniosło się do 132, a liczba oddechu do 36 na 
minutę. Obserwacje przy tym osobliwym chorym pro­
wadzi dr. Żyliński, który zapewne w swoim czasie

(Marszawa, 1874), okazuje się, że jest to denar sre 
I orny, z czasów żony Mieczysława 11, Ryksy, która p 
śmierci męża rządziła krajem w imieniu nieletniego 
syna swego Kazimierza (1034— 1040).

Z pomienionego dzieła okazuje się, że na zupełnie 
podobnych do znalezionej w Glanowie monetach, wy- 
kopanyoh w 1846 r. w ilości 170 sztuk około m. Grój- 
ca ( w gubernji Warszawskiej), był zupełnie czytelny 
napis z jednej strony R IX A , a z drugiej C R V X , przy- 
ozem po każdej literze żnajdowało się po dwa znaki, 
zupełnie podobne do ruskiej litery fl,.

M  b - M  X  AA ~ X A  W (Rixa).
AA M M  <  f A  w AA °  (Crux).

: ! . . » n

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

Z rocznego sprawozdania o stanie warszawskiej 
szkoły junkrów piechoty za 1874 rok okazuje się, że 
liczebny skład pomienionej szkoły w ciągu roku ze­
szłego był następujący: na 1 stycznia 1874 roku było 
w szkole 372 junkrów, w tej liczbie z pułków piechoty 
—287 i junkrów kozackich — 85. Junkrzy piechoty 
podzieleni byli pomiędzy dwie klasy w następujący 
sposób: w klasie wyższej-—77 i w klasie niższej— 210; 
junkrzy zaś kozacy byli w trżech klasach, a mianowi­
cie: w klasie wyższej— 25, niższej—28 i przygotowaw- 
czej—31. W  ciągu pierw szego (styczniowego) tercjału 
1874 r., w składzie liczebnym  wszystkich w ogóle  
junkrów zaszła niewielka zmiana, tak że na 1 maja 
1874 roku w szkole było 263 junkrów piechoty (zmniej­
szenie zatem w ciągu tercjału o 24), z nich w wyższej 
klasie—72 (w porównaniu z początkiem roku mniej o 
5) i niższej klasie— 191 (mniej o 19) i junkrów koza­
ckich 84, z któryoh w wyższej klasie było 25, w 
niższej 28 (mniej o 1) i w klasie przygotowawczej tyle  
samo co poprzednio to jest 31. Na początek 1874/5 
roku szkolnego przybyło do szkoły 331 junkrów w tej 
liczbie 300 juńkrow piechoty i 31 junkrów kozackich. 
W  tej ogólnej liozbie weszło do szkoły: 1) nowo: a)
na mocy egzaminu w stępnego— 208 junkrów piechoty
(z nich do klasy wyższej — 22 i do klasy niższej __
186) i 31 junkrów kozackich, (w tej liczbie do klasy 
niższej— 6 i do klasy przygotowawczej— 25) i b) bez 
egzaminu— 11 samych tylko junkrów piechoty, którzy 
wszyscy weszli wprost do wyższej klasy; 2) po ukoń­
czeniu letnich zatrudnień w wojsku, z liczby poprze­
dnio znajdujących się na kursach, było w szkole: a)
promowanych do wyższej klasy— 170 junkrów piechoty 
i 46 junkrów kozackich, z których 22 przeszło z niższej 
klasy do wyższej, a 24 z klasy przygotowawczej do 
niższej i b) pozostałych na drugi' fók  w tej samej

klasie —  19, z liczby któryoh 11 junkrów pieohoty 
(a .nich w klasie niższej— 10, a. w wyższej — 1) ij8  
junkrów kozackich (z  których pozostało ua drugi rok 
w niższej klasie 5, a w przygotowawczej-r-3); przy tem 
należy nadmienić że właściwie promowano junkrów  
piechoty z klasy niższej do wyższej 173 (a uie 170, jak 
wykazano wyżej), ale z nich 3 junkrów z różnych 
przyczyn nie przybyło do szkoły; 3) nie weszło do 
szkoły z powodu mezdunia egzaminu wstępnfegd— 81 
junkrów1 piechoty; oprooz tego wcale się nie. staw iło, 
chociaż o ich wejściu były'Zawiadomienia na piśmie 
— 3 junkrów.

Na I stycznia 1873 r. w warszawskiej szkołę jun- 
brów pieohoty zapisane było na listach 476 junkrów, 
z k tórych— 392 piechoty (z nich w wyższej klasie —  
203 i w niższej— 189) i 84 kozackich (w  tej” liczbie w 
wyższej klasie—2-2; ‘W niższej-— 32 i w pr zygoto wa w - 
ozej —36). , i iwojfsM i^stun ó*oM

Zmiany w liczbie junkrów, od czasu rozpoczęcia 
1874/5 roku szkolnego do 1 stycznia 1875 r, zaszły , z 
następujących przyozyn: Trzy było po rozpoczęciu kur­
su 9 junkrów, w liczb ie których 4 junkrów-piechoły 
(weszli oni: 2 do wyższej i 2 do niższej klasy) i 5 
junkrów kozackich (z nich weszło 4 do klasy przygo­
towawczej a 1 do klasy niższej). Ubyło: 1) odesłano 
uapowrót do właściwych oddziałów, z powodu choro­
by 5, z nich 3 junkrów pieehoty i 2 junkrów kozac­
kich; 2) uwolniono ze szkoły z powodu interesów fa­
milijnych 9 junkrów, z których 6 junkrów piechoty (1  
z wyższej, a 5 z niższej klasy) i 3 junkrów kozackich 
(1 z klasy przygotowawczej i 2 z niższej); 3) wykre­
ślono ze szkoły z powodu śm ierci— ljunkra kozackiego; 
4) wydalono ze szkoły na mniej lub więcej długie 
termina: za niechwalebne sprawowanie się- 2 jun­
krów piechoty; nakoniec 5) wydalony został zupełnie 
za złe sprawowanie się bez prawa wstąpienie< napowrót 
do szk o ły -^ i junkier piechoty. W ogóle od czasu roz­
poczęcia kursu- szkolnego 1874/5 r. do 1 stycznia 1875 
r. ubyło 18 junkrów. .

Z liczby tych, którzy ukończyli kurs w Szkołach 
junkrów: 1) zdało egzamina na awans na oficera: a) z 
patentami junkrów— 103 (z nich 70 piechoty i 33 kozac­
kich); b) z  świadectwami junkrów 3 (w tej liczbie 1  
piechoty i 2 kozackich); 2) nie zdał egzaminń 1 jun­
kier piechoty.

Stawiło się do zdawania egzaminu w kwietniu i 
wrześniu roku sprawozdawczego— 33 osób. Z nich zda­
ło egzamiń tylko 17, na rangę klasową z patentami; 
zaś na rangę oficerską z patentem lub świadectwem  
ani jedna osoba nie zdała egzaminu,

Kurs szkolny rozpoczął się 1 v?rześnia. Otwarto 
oddziałów klasowych 15, z nich tak zwanych junkier­
skich— 12 i właściwie kozackich — 3; Na 1 stycznia 
1875 r. liczyło się uczących w oddziałach: riiżsżej kla­
sy junkrów piechoty: w oddziałach 1-ym, 3-im I 6-m  
pó 31 junkrów; a w oddziałach 2-m, 4-ym i 5-ym  po 
32 junkrów; wyższej klasy junkrów piechoty: 1-m,
3-im i 5-ym po 34 junkrów, w 2-im — 35, a w 4-ym i 
6-ym  — p0 35. W  kozackiej wyższej klasie było 22 
junkiów, w nizszej 32 i w przygotowawczej 30.

W ykładaniem w warszawskiej szkole junkrów pie­
choty zajmuje się 26 osób tak wojskowych jak i cy­
wilnych, a opróoz tego oficerów: wykładających same 
tylko ustawy wojskowe— 7, ustawy i  rysunki— 2, a ża- 
razem zajmujących się metodyką— 2 i zawiadujący pła- 
tnerskiemi warsztatami szkoły — 1 oficer. W  ogólnej 
liczbie wykładających i osób w ogóle pracujących 
ż junkrami było: oficerów -  26, osób cywilnych — 4, 
urzędników właściwie wydziału woj^ny — 2, oficerów 
i urzędników wydziału Wojskowo-sądowego— 2 i ksiądz 1.

Średnia liczba uczących się w sz&ole w ciągu róku 
zeszłego wynosiła: a) junkrów piechoty 292 i b) jun­
krów kozackich 76.

Na utrzymanie warszawskiej szkoły juńkrów pie­
choty wyznaczone było według etatów i tabel oraz 
uwag do nich — 41,192 rub. 2 kop. D o tej sumy je -  
dnak me weszły.- żołd dla junkrów i oficerów, pieriią- 
dze na mieszkanie, prowiant i przywarkę dla junkrów  
i niższych wojskowyoh, oraz remont na budowlę i opał.
Z wyżej przytoczonej sumy w ciągu roku wydano na 
utrzymanie szk o ły— 35,150 rub. 44 kop., przelano do
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zano na z a lic z e n ie -5 ,3 2 4  rub. 15 kop. W ykazane na przewożą do H elsingforsu  bez płatnie,£na statkach M i- ze z tarntąd y ę
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zaliczenie funduszu utw orzyły się z pozycji: zapłaty n isterstw a M arynark i 
w ykładającym  za lekcje, z pow odu nię?znajdow ania się, 
w drugiej połowie 1873/4 roku szkolnego trzech o d ­
działów  klasowych; ulepszonej żywności, a  powodu 
b ra k u  kom pletu junkrów ; stołow ych na oficerów 1 żo ł­
du i pieniędzy ledrow erkow ych na brakujących deń- 

azczykow.
N a 1 stycznia 1875 roku kapita ł rem ontow y w ar­

szawskiej szkoły ju nk rów  piechoty, z poprzedm em i re-

* O  uform owanym  w O renburgu  Siw adronie baszkif-
skim, korespondent gazety Rusk- lnw. nadm ienia tnię- ,

sność pałacu tauryckiego , „B achantkę z dzieckiem 
(figura po kolana) i „C hrystus w O gró jcu ,” znaj­
dujące się w E rm itażu . Sztychy i litog rafje  tego 
ostatniego obrazu Rozpow szechniły się po całej Ę e -

i  że od wielu miesięcy żadne pismo publiczne nie o- 
trzym yw ało od m inisterstw a spraw  zagran icznych  ża­
dnej kom unikacji półurzędowej.

dzy inneini, że ten  now y oddział jazdy  stanowi jąd ro  sji,
nowej swego rodzaju jazdy  w R osji, k tóre  z czasem 
znacznie się rozrośnie i u tw orzy nie małej wagi uzu­
pełnienie kaw alerji regularnej i kozackiej. G odna jest 
uw agi szybkość, z ja k ą  nowy szwndron stanął w po

artysta  zreprodukow ał takow y w cerkw i
kadem ickiej, gdzie znajduje się za ołtarzem . D o 
tegoż okresu czasu należy jego  obraz „W id ze­
nie się T assa z siostrą.” W  P ete rsb u rg u  B runi w yko­
nał także obrazy: „Ostatnią w ieczerzę,”- d l a  kościoła
św. K atarzyny  w C arskiem  Siole, „M ichała A rchan io -szawsaiej szaoiy  J  te - staci praw ie gotow ego oddziału. Nowozaciężni baszki- św. K atarzyny  w Uarskiem  biota, „M .cńara A i c u a .

m anentam i, wynosił 3,778 rub . 70 U l£0 P- l • u 1 • • • • O renburtra w ła ,” dla św iątyni Paw łow skiego korpusu kadetów , 1 in-

6„ ,,  a m m t  r r . : : l s s  S F s S S ? J : w  M  J t e  *  f w g
i ł .. :uf:A ik(;n/vi.r.iYin rrrtilnnćń nrnff.aora.

dz^cego wojskami w a rsz a w  iuwic ^ uku. ~ «=»
skiego okręgu w ojskowego, jeneral-ad ju tan ta  hrabiego końcu stycznia 1875 roku  (kadry  były  ju ż  u f o m o n  

K otzebue wyznaczone zostało na  utrzym anie w szkole
tej 85 junk rów  kozackich— 9,541 rub. 71 '/a kop. Do 
tej sumy nie weszły także: żołd dla junkrów  i ofice­
rów , pieniądze na m ieszkanie dla oficerów, pieniądze 
na prow iant i przyw arkę d la  junkrów  i niższych w oj­
skowych i rem ont dla nich. Pozostało z 1873 roku 
1,829 rub. 2 V* kop. R em anent z u trzym ania junkrów  
kozackich 1873 roku , po rozchodzie w 1874'‘r., prze­
lany  został do kapita łu  rem ontow ego szkoły, w skutku 
czego na 1 stycznia 1875 r. suma rem ontow egb kapi­
ta łu  szkoły, ja k  w skazano wyżej, wynosiła 3,778 rub. 
75 3/ 4 kop. Sum ując ogóły sum udzielonych na U trzy­
m anie ju nk rów  kozackich w ciągu 1874 roku, wraz z 
rem anentam i z tegoż sam ego źródła z 1873 r., okazuje 
się, że ogólna ta suma w zeszłym ro k u  wynosiła 11,370 
rub . 7 3 s/* kop., z której rzeczywiście wydane było w 
roku zeszłym na u trzym anie junkrów  kozackich 10,484 
rub. 7 5  kop., a poniew aż w ciągu  roku  zeszłego z p rzy­
toczonych sum nic nie było przelane na kapita ł rem on­
towy, przeto na 1 stycznia 1875 rJ -  rem anent z - prcli- 

om inacji, przelany na kapitał rem ontow y z poprzednim  
rem anentem  utw orzył sumę 885 rub. 98*/^' kop.

I  INNYCH GUBERNIJ.
* O  pobycie Je g o  C esarskiej Mości N ajjaśniejszego 

P ana, w dniu 1-m września, w -T ulę, miejscowy dzien­
nik  gubern ja lny  podaje następujące szczegóły:

N a stacji d rog i żelaznej m oskiew sko -  kursk ie j, 
przyozdobionej Hagami, oczekiw ali na  przyjazd J e g o  
C esarskiej, M o śc i; gubernato r, władze wojskowe 1 

cyw ilne i przedstaw iciele gm iny m iejskiej, z chlebem  
i solą. Po przyjeździe N ajjaśnieszego P ana  na stację, 
o godzinie 2-ej m inut 30 po południu , Jego. C esarska 
M ość raczył łaskaw ie przyjąć chleb i sól oraz p rzed­
stawione przez n iek tórych  obyw ateli własne ich  w y­
roby, poczem wjechał do m iasta w asystencji g u b e r­
natora. U lic e :  Tom ilińaka, P oselska i K ijow ska, przez 
k tóre  Najjaśniejszy P an  przejeżdżał udając się do 
św iątyni ka ted ra lne j, były przepełnione ludem  stojącym  
po obu stronach drogi i witającym Jeg o  C esarską 
M ość okrzykam i „hura!“ D om y przyozdobione Haga­
mi, dyw anam i j  cyfram i, różnorodność strojów odśw ię­
tnych  niezliczonej publiczności, nadzw yczajny wśród 
niej ruch i oblicza rozprom ienione radością— wszystko 
to przedstaw iało obraz nadzwyczaj ożywiony , k tóry  
nie prędko zatrze się w pamięci. W  świątyni ka te ­
dralnej N ajjaśniejszy P an  pow itany został przez naj- 
przew ielebniejszego arcybiskupa N ikandra, który miał 
mowę gratu lacy jną  i ofiarował. Je g o  C esarsk iej M ości 
obraz święty. N astępnie N ajjaśniejszy P an  raczył o g lą ­
dać tu lską fab rykę broni. /

L u d , k tóry  zg rom adził się dlą pow itania N ajja­
śniejszego P ana, pozostawał na ulicach pomipio desz­
czu i porozehodził się nie wpierw  ja k  po w yjeździe 
Je g o  C esarskiej M ości. W ieczorem  miasto było u ilu -

m inowane. A

•  P o d łu g  B ir ź , Wiad ., d rugiego  dnia wyścigów 
końskich w Carskiem Siole, przy ubieganiu  się o n a ­
grodę C esarską, koń należący do p. lłow ajsk iego , 
og ier kaszt. Launeroost, upad ł na jednym  ze zwrotow 
i złam ał ty lną lewą nogę. Jeździec wezwany do, t r y ­
buny natychm iast po wyścigu ośw iadczył, że koń t r a ­
fił nogą na dół, co spow odow ało jeg o  upadnięcie i z ła ­
m anie nogi; nie w ystąpił on z żadną pretensją do in ­
nych koni i żokejów. W eterynarz  k tóry  opatryw ał 
konia, nie znalazł żadnego śladu na zew nątrz, któryby 
św iadczył o uderzeniu kopytem . P . Iłow ajsk i polecił 
telegram em  leczyć konia i nieszczędzić w ydatków . K u ­
racji podjęło się całe konsyljum  w eterynarzy. K oń 
złam ał sobie nogę poniżej kolana: pierw szą przeto
czynnością było włożenie na nogę opatrunku gipsowego 
i przew ieszenie konia na grubych  rzem ieniach. Lecz 
L annercost strac ił niebaw em  apetyt, gorączka wzuio- 
g ła  się znacznie i pokazały się sym ptom ata gangreny. 
"Wtedy konsyljum  postanow iło am putow ać nogę 1 z a ­
stąpić takow ą szczudłem  drew nianem . J a k  skoro ucię­
to nogę, koń czuł się widocznie lepiej, s ta ł się wesel­
szym, miał apety t i w ogóle operacja w yw arła na mego 
w pływ  uspokajająoy. Pozostaje jeszcze dorobić nogę 
drew nianą i nauczyć konia stąpać takow ą. R ezultat tej 
•p e rac ji je s t wielce in teresu jący  i byłoby pożądanem , 
ażeby p. Iłow ajski lub  jeden  z w eterynarzy, którzy  le ­
czyli konia, ogłosił drukiem  następstw a dorobienia no 
g i drew nianej. Pow iadają, że próbę podobną robiono 
już  w D orpacie i że takow a udała  się, koń bowiem 
m ający jednę nogę drew nianą, używ any jest ta m o d p ię  
ciu czy sześciu lat do wożenia wody.

* Z Helsingforsu piszą do S t. Petersb. Wiad., że do
liczby nowin przyjem nych dla rosjan tam ecznych, 
należy ta k ie  projekt zbudow ania gm achu na tea tr  IU- 
ifcj na który jen e ra ł-guberna to r w yjednał sumę 25,000 
rsr. Sum a ta, łącznia z zapomogą udzielaną corocznie 
teatrow i w wysokości 8 , 0 0 0  rsr., wystarczy na budowt, 
i urządzenie wew nętrzne teatru . C egła zresztą dla tego 
budynku znalazła się darm o, na wyspach Alandzkictr,

he); lu ty  i m arzec zeszły na obznajm iam u b a s z ó w ; s k o ń c z e n i a ,  jako  program u na godność profesora 
z językiem  ruskim  i ze wszystkiemi częściami pojedyń- obrazu „ # ą ż  spiżowy.” P ra c u ją c  w nad
czego wyćwiczenia; z początkiem kw ietnia rozpoczęły tym obrazem , artysta  w ykonał zarazem  „O piekę M at- 
się m usztry plutonow e, w drugiej połowie s z w a d r o n u -  ki Boskiej,” wielki obraz do um ieszczeń,a za oł arzem  
we a iw iipcu dywizjon . Stawił się jujt !.hY przegląd w k a te d r ą  kazańskiej, tudziez k ilka kartońó*. do p a-
p rz e d  dow odzącego wojskami okręgu, k tóry  zastał go fonu katedry  św. Izaaka. „W ąż spiżowy, wy sta- 
w wzorowym pod każdym  względem stanie. D z i ą n » | J &  ^ h  akadem j,, ściągał takież tłumy> pu . 

'zu ch o w ata  powierzchowność ludzi, wzorowo w ykonanaFcznosci, ja k  1 „Ostatni dzień Pom pei, 
konna i piesza dragońska m usztra, oraz dzielno szarże B runi „ąianojyany v był przewodniczącym  w oddziale
nowozaciężnych, spraw iły  na wszystkich obecnych do- m alarstw a w E rm itażu  po śm ierci zas
. . . .  ktorem  m alarstw a w akadem ji. O d 1847 do 1854 1 .

skonałe w rażenie. ., ,, , . 1 „
  _ I Brutii w ykonał znaczną liczbę obrazów dla katod ty

* Jedwabnictwo nad D o n em .-Z e  stannicy  K onstan- sw. Izaaka: „U m yw anie nóg,” „Jehow a niesiony przez 
tynowskiej piszą do Gazety Dońskiej, że na wiosnę r.b . aniołów" i inne. W szystkie kartony tych kom pozycy
zaprow adzono w K onstantym i vce hodowlę j e d w a b n i -  przechow yw ane są w muzeum akadem ji. Ja k o  p.ofe- 
ków. Inicjatyw ę w tym  względzie dał setnik M . F . sor, Bruni w ykształcił w ielu zdolnych uczniów, do licz- 
Czumakow. Sprow adził on ja jeczka jedw abników  i by których należą najlepsi a r ty sc  tegoczesnn O d 1 6  
udzielił takow ych trzem  innym  osobo,m O sohy ,  te  roku B runi był dyrektorem  zakładu  m oza.k . w _ o  a- 
czynią staran ia około podtrzym ania i rozw oju je d w a - tnich czasach swego czynnego życia w ykonyw ał karto - 
bnictw a miejscowego; do pro jek tu  w tym  w zględzie ny dla św iątyni Zbaw iciela w M oskwie. \ \  pływ B iu - 
włączono urządzenie szop dla młódyoh jedw abpików  i niego na .malaitwo ruskie jest niewątpliwy; w dzejach 
sadzenie, m orw, k tórych znaczna ilość sprow adzona zo- tego m alarstw a zapnuje on zaszczytne miejsce z powo- 

, sta ła  z jlV^qpeżjlp posadzone, jft i prźekonan.ę si?tl ,iże | du swych -utworów, godnych studjńw an.a. 
są to m orwy zwyczajne; brano przeto pożyw ipuje^dk1

jedw abników  wprost z ogrodów  i zjadały  one takow e 
ze szczętem, nie wyłączając naw et liści m orw y czer­
w onej, pomimo i i  znaw cy zapew niają, że jedw abniki 
nie jedzą w cale disci z tego  drzew a. O soby wyż 
wzm iankowane zam ierzają sprow adzić m orw y z K rym u.

V i ; , i  ę u b ę in K M i i m a i q o i H  1. . < > •

* D o gazety Nowoje Wremia piszą, że na drodze że 
laznej kursko-kijow skiej odbyły  się niedawno próby 0 -j
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R o n s t  a n t y  n o.p o 1,26 września. (Ajencja Havas). 
Konsulowie angielski, francuski i ruski przyjechali we 
środę do Mostaru i zawiadomili ambasady tutejsze, że 
ich m isja pokojowa nie została uwieńczona powodze­
niem, albowiem przewódcy powstańców nie pokazywali

iaznej RUrdKU-tklJU waiz-icj u u u ; »»v -.W-, t-  r-  - I sig wcale. Od konsulów austrjackiego, niemieckiegoji
pałania torfem; próby te poprzedzone były odkryciem  wj0SjŁj6g0 nieotrzymano od kilku dni wiadomości; domy- 
pokładów  to rfu  wzdłuż lin ji drogi pomienionej 1 zba- ^  sjg należy, że znajdują, się dot%d w Trebiaji, zk%d 
daniem  takow ych. Rozpoznano własności 15 toiiow isk, I mQgą_ wyjechać.
m ających razem przestrzeni około 7 tysięoy diesiatyn g j a J 0 g r Ó d, 26 września- Placówki tureckie za-
i zaw ierających przeszło 400,000 sążni kub. torfu w WyStrzalam i z karabinów dwóch oficerów serbskich 
suchym  kształcie. Ilość ta zapew niłaby drodze zela- zy granicy, W okolicaeh NlCZU.
znej kuisko„kijow skiej paliw o przynajm niej na 1 0 0  lat, p a r y 2g w rieśnia. Jenerał Lebrun wyprawił
gdyby naw et potrzebow ano takow ego po 4,000 sążni ^  y ergun bankiet na cześć oficerów francuskich i za-
kub. rocznie. T o rf  w pokładach zbadanych utw orzył gra jj£CZDy Cj1. Lebrun wniósł Za zdrowie fflac-fflahona to-

. . .  ;ol wiek ustępuje pod względem d o - l s t p r ł y j g t y  z zapałen. Jen gissey dzigkował ońce-
broci torfowi leśnemu, lecz za to odznacza się dawną zagranicznym za asystowanie przy manewrach. Na- 
form acją, nie zaw iera w sobie pniaków i ma w arstw y L j  je wnieslone było Zdrowie Canroberta. Pułkownik 
dolne drobne i jednostajne. W kilku  torfow iskach z n a - aj ent wojskow y Szwedzki, dZlgkOW ał W imieniu 
leziono torf, k tó ry  pod względem siły ogrzewania, ma- ’ . , . , i .  — —wU*-“A na
ło ustępuje naw et drzew u brzozowem u przy jednakiej
ilości tego i d rugiego  paliwa, w porów naniu zaś z in 
nerni gatunkam i drzew a, mą znaczną wyższość, W prże 
cięciu, dla zastąpienia jednego  sążnia kub. drzewa d ę ­
bowego, używ anego na drodze żelaznej kursko-kijow ­
skiej, po trzeba n ie  więcej jak  półtora sążnia kub. to r­
fu prasow anego. - Tym czasem  robione za granicą p r ó ­
by opalania lokom otyw torfem  przekonały; że nie po

kolegów, przyczem powiedział, że pozostawiwszy na 
stronie politykę, sądzi, że je s t  tłumaczem myśli swoich 
towarzyszów, życząc powodzenia reorganizacji armji 
francuzkiej.
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lieichmnzeiger z 22 b. m. pisze: „L iczne poważne 

^też I gaze*y niem ieckie, pomiędzy niemi zaś takie, k tóre w
trzeba  w cale nowych przyrządów  do pieców, an. ez L  ^  wewn§trznych zw yy y daw ać poparcie rzą-
p rzerab iać tych ostatm ch, -oraz ze czynność takiego o- 1  ^  ogółowi, w artykułach  w stępnych i
pałania je s t bardzo łatw a. , K ażda lokom otyw a «rzH  ^  rozum ow auiach politycznych oraz ko-
dzona do drzewa, m oże M  o p r a n a  torfem , który atoh ^  ^  najn0W8zy zwrot w

powinien być układany warstwami .m egrubemi 1 10 kw estj*, wscłioarfiej. M inisterstw o spraw zagranicznych
możności rów nem i. P róby  w ykonane na drodze zela- n i e i n i e c k i e g 0  je st całkiem  obcem wszelkim po-
znej kursko-kijow skiej przekonały  również, ze opaiam e I rozum()-waniom j nie da ł nikom u, ani pośrednio,
torfem  kosztuje znacznie mniej niż opalanie drzewem ; • powo(l u do takich  oświadczeń publi-
każdy pociąg kosztuje na każde 1 0  w iorst o cztery ru '  R  , p onieważ zadne z dotychczasowych oświad- 
ble taniej przy opalaniu torfem , niż przy użyciu drze - 1  ^  ^  ^  . tak  konserw atyw nych Jak liberal-
„ a ,  o czem gazety kijowskie donosiły ju z  poprzednio, ^  w ypływ ało z potrzeby polityki niem ieckiej
jako  o fakcie godnym  uw agi. • urzędowej co do stanowczego oddziaływ ania na rozwój

, . v u _  i - u a u . in o  a kwestii wschodniej, przeto nie sądzimy, ażeby dowo-
W kopalniach o icn h n isa lich  y d o b y to  „  S I l  J  k tó re„ „ koi „ i ek ,  p iim  niom iecki.h

ro tu  m ta ló , . ,  złoto 110 pudior 36 fu n t 35 zolot. 30 ^ zupn tryw oni. oip obu .przy.niorzonyob z
doli, arebra 3 p. 30 U  U  »  ’J L Ł - f  lub .to b y  dla k .órogo z ttzooh
kwarcow ych ze złotem  6I f  7o zołot.; razem  pU* d uorów  8przylIderzonych pożądanem  było zastanawia-
dów 34 fun. 12 zołot. 30 doli. \ ^  ^  ^  kwcfltj % w g r t y ^ ^ g b % ja k  to m ia-

. . . . . .  u I ło miejsce w pismach niemieckich, nawet takich, które
Nekrolog.-—D ąia 30 sierpnia (11 września ,  b. ł  P ^  iozna pan8twa

Z U ..0  w I W z b u r g u  w,Olce ntoU ntow any f i m y m  z .in .e r e .o -
larz Terdor Brum wys uzony profesor akadem ji sztuk °  . „  .. . .’ Dluul' ( . . .  - • * , ■ wana w ypadkam i w T urcji, gdyz samo juz jego  poło-niflkiivch. w 7 4 -m roku  życia. O jciec jego , A ntonio , *t .

o . .. v i • • • . i • l • i żen ie  jeograficzne w skazuje mu postawę oględny, wy-
by, rode,u z S zw .jcu t,, „ to . t . c j  , w d . , 1  J  f  „ Jz ic l.u iu  p . p . , c i .  zy-

dutoracyjncm . 1 rzybyw .zy  doKu .j, p .u o -  L  b ezp olr .d n io  i„ .
„ . n i .  C esa rz . F . „ l .  1,P« y .z d .b .e -  M r z e c z y  je . .
nia uałacu M ichałow skiego. Za panow ania Cesarza teresow auycn wim on _m a paiacu waio a s  r  „  t a k  d l a  k a ż d e g o  jasnem , ż e  me możemy me żywić prze-
A leksandra I , A ntonio B rum  m ieszkał d ługi czas B J i , . . .  , , .A leKsanura . o konania, iż w przyjaznych Niemeom sferach krajow ych
M oskwie i pracow ał u księcia K urak ina . D nia 25 > T  ^ . naiai,anowniei8ZVCu naw et
października 1809 roku, syn jeg o  F idelia  przyjęty był * ^g ran iczn y ch , a rtyku ły  najszanow niejszy,,, naw et 
pazuziei i n i  1 , j  j  e  r  . „ p i s m  niem ieckich m e pow inny budzić obawy, jakoby
do akadem ii sztuk pięknych jak o  pensjonarz. U d roku i . . .  • •

. . , .. , n r  , n t u  polityka niem iecka m ogła korzystać z teraźniejszej sy-1811 h r. L itta  łożył za naukę tego m łodzieńca. W 1818 l “ lc . f  J , ,
■ . .i , , . . .  , ,  p  „ tuacii dla uk ładania  lub proponow ania takich planów,roku  F idelis B ru n i opuścił akadem ję i .osiadł w R zy- uauJ‘ Ui‘‘ U1Ł‘ ;

, , i . .1^ I które by w yuikały z innych, ja k  ty lko  niew ątpliw ie imie. P ierw sze dwa obrazy tego artysty , należące do
. . . . • i gA I bezpośrednio niem ieckich interesów. 1  o iityka niem iecka

galerji k u .re l.w .h ru j, p r ru .r .y  ^  ^  teg0, „ .„ b y  „ y l , „ n i »  d i .  c b „ . iy
4 . d « W ,  Wtór. przyznała mu «- 834 rn tu  . t o p , w ^  Loi,l t . p „ ybie„ fi po . , . .
akad em ik , za  * »  A ™  K .m ilb , , „ y k o n .n y  je  z- P . P ^ « •  llie,n i,ekiob. D o
e z . «  .1824 roku. O próez togo B ru m  zy .k .1  rozg ło . « W  >, « i e z „ l i . n u r - p u z o -

Z M adrytu  donoszą pod 17 września: , ,U rzędowa 
Gaeeta pow iada, że wielu karlistów  ściganych przez 
wojska rządowe, zm uszonych je s t do zadeklarow ania 
posłuszeństwa. W ojska  odebrały  karlistom  w O lota 20 
zakładników  i zabiły  im 9 ludzi. Gaceta potw ierdza 
wiadomość ó wzięciu do niewoli gubernatora k a rli-  
stowskiego O yarm una.”

* L ondyńsk i kom itet karlistow ski otrzym ał n astę­
pującą depesze z Toloza, z 10 września: „W iad o in o ść  
że jenerałow ie M agroviejo, V iildespina i inni stali 
się w innym i zdrady królow i, jest pot warzą. W szyŚtkie 
pogłoski o ,,convenio,ó’ uważane są tu  za proste ma- 
new ra dla w płynięcia na giełdę. Pozbaw ione są pod­
staw y. G azeta  Cuarteł Real zamieszcza depeszę p ry ­
watną, donoszącą o istn ien iu  szeroko - rozgałęzionego 
spisku m onpansierzystów . P rok lam acja  króla C arlosa 
została przyjęta z zapałem  przez arm ję.”

.sona t  .w iiniiłwćl .w i  - n iu t - s iw  - - i - )  B l  ,4-j-ioJw Jl
. * Ą dros ;ykupęzyny serbskiej w odpowiedzi na m o­

wę, tronową. księcia M ijaną, przy wzmiance o koncen­
trow aniu  wojsk tureckich na granicy, powiada, że o- 
kolicznośoi są wielkiej doniosłości, lecz że wola naro ­
du serbskiego, sprostania sytuacji, ma nie mniejszą wa­
gę. Zgrom adzenie oświadcza uroczyście w imieniu na­
rodu seb rsk iego , że gotow e je s t zasłonić kraj, bronić 
wolności i zachować mienie odziedziczoue po ojcach. 
W tym celu Serbja poniesie wszelkie ofiary, i na ski­
nienie księcia, pow stanie jak  jeden  człowiek w obronie 
ojczyzny. N astępnie wi pdresie .powiedziano: „W idok
krwi naszych  braci oburza nasze uczucia. Ich w oła­
nia rozpaczliw e znajdują odgłos u ludów  cyw ilizow a­
nych. N iopodobjeństw ein je s t pozostawać obojętnym i 
na ich losy.” D alej, zgrom adzenie dziękuje księciu 
za jeg o  usiłow ania zm ierzające do przyw rócenia spo- 
kojności w prow incjach zaw iehrzonych i do uzyskania 
trw ałego  zadosyćuczynieuią. , N aród  da księciu p o p ar­
cie na tej drodze. Zgrom adzenie zapew nia ponownie, 
że nie cofnie się przed żadną ofiarą i że ma przeko­
nanie, że książę znajdzie drogę- najkrótszą, wiodącą 
Serb ję  do spełnienia obowiązku.

* L ist z W iednia zamieszczony w K oln . Ztng  zawie­
ra  objaśnienia stosunkowo pomyślne o krokach przed­
sięwziętych przez konsulów w H ercegow inie; pow stań­
cy nie śą tak  dalekiem i, ja k  to otrzym ują, od złoże­
nia broni, a w ym agania ich nie są tak  nadzwyczajne 
ja k  to  powszechnie głoszą, lecz wszyscy oni u trzym u­
ją  stałe, iż nie można pokładać zaufania w przyrzecze­
niach P o rty  i wykazują konieczność zapew nienia lu ­
dności ehrześoiańskiej w Turcji poważnych rękojmią — 
Y\ ydutki jak ie  pociąga za sobą nagrom adzenie o g ro ­
mnych sił zbrojnyćh przez Portę , dają się uozuwać dó* 
tkliw ie skarbow i państw a ottom ańskiego i powiększają 
znacznie kłopoty onego. M inister skarbu  z trudnością 
wynajdzie fundusze potrzebne do w ypłacenia kuponów 
za październik, lecz zapytują się z niepokojem , zkąd 
weźmie on fundusze jak ich  potrzeba będzie na w ypłat 
cenie kuponów  w styczniu. N iew ątpliw ie T urc ja  ro z ­
porządza znaczneini silam i wpjskowemi przeznaczone- 
mi przeciw  pow staniu, lecz nie może zużytkow ać tych 
sił bez zaóiąguienia nowego d ługu , a przedłużenie te ­
raźniejszego stanu rzeczy może mieć dla je j finansów 
rujnujące następstwa. N ajprostszy więc rozsądek  na- 
kazuje P orcie  czynić wszystko co jest , niezbędnem , 
ażeby m ogła ja k  najszybciej zakończyć działania wo­
jenne, zmuszające ją  do poświęceń, których ponieść nie 
jest w możności.

swojemi rysunkam i z dziejów ruskich, ry tetn i na mie 
dzi dla T ow arzystw a zachęty artystów . Przyjechał on 
do P e te rsb u rg a  jednocześnie praw ie z. B riulow ein, W 
1 8 3 6  ro k u , i jednocześnie też z nim uzyskał godność 
profesora za kopje z fresk Rafaela: „W ypędzenie H e-

interesów  zas niem ieckich należy bezw ątpienia pozo­
stać przyjaciółm i swoich przyjaciół. A rtyku ły  zaś dzien­
nikarskie, o k tprych  wspomuieliśmy na wstępie, dążą 
już nie do poparcia dla polityki mocarstw zaprzyja­
źnionych, lecz n a w e t  do kierow ania takową; > pożyteoz-

nrotesora za *opje zucob. —  - . . .  ; ,
[jod ora” i „T ryum f G ala te i,” w ykonane przez niego nem je s t przeto stw ierdzić, ze „polityka puństwa me-

’ W  A fryce rzeczy znów w ikłają się. W edług  
pewnej korespondencji z M auricebourg , rząd będzie 
zmuszony wzmocnić załogi w kolonji M atala, żeby 
zapobiedz wojnie z kafram i. R ząd zam ierza cyw ili­
zować kafrów przez poddanie ich pod w ładzę re g u ­
larnej zwierzchności m iejskiej. Ś rodek  ten w najw yż­
szym stopniu nie podoba się wodzom kafrów. P on ie­
waż liczba tych ostatnich wynosi około 350,000 na 
17,000 europejczyków , przeto łatw o zrozum ieć że nie- 
zadow olnienie wodzów budzi na praw dę obawy osa­
dników. N ad brzegam i G w inei położenie nie mniej 
jesc trudne. A nglicy  zrzucili K offi-K alkali; teraz mu­
szą bronić zarazem  i osłabione k ró lestw o aszantjów i 
własne fak torje od nieprzyjaznych działań  jednego 
z zbuntow anych wodzów, uznanego za niezaw isłego 
monarchę po zdobyciu K um assi. W ódz ten, O zaj- 
M enza napada na następcę K o ffi-K alkali, pod pozorem  
że niby anglicy oddali mu byłe królestw o aszantjów, 
a k ró l K um assi, stawszy się wasalem anglików , prosi 
ich o ujęcie się za nim , d la  przyw rócenia spokojnośoi 
na W yrzeżu Złotem.

* O zam ordow aniu w Q uito, 6 -g °  sierpnia r. b., 
D on G abrjela  G arc ia  M oreno, prezydenta rzeczypo- 
spolitej E q u ad o r, gazety podają następujące szczegóły: 
Zbrodnia ta  dokonaną została pomiędzy godziną 2-ą 
i 3 -cią po południu, w gm achu tam ecznych władz 
ządowych. Przechodząc z jednego  b iu ra  do d ru g ie ­

go , prezydent spotkał w kory tarzu  trzech ludzi, k tó­
rzy z początku  ukłonili się m u» lecz następnie napadli 
na niego; jeden  z napastników , mieszkaniec K olum bji, 
uzbrojony był w p a ł a s z ,  dwaj zaś inni m ieszkańcy Q ui­
to, w rew olw ery. Podczas szam otania się, prezydent 
spadł z balkonu na plac znajdujący się przed gm a­
chem w ładz rządow ych, i opow iadają że kolum bijczyk 
zeszedł szybko ze schodów na tenże plac i tam jeszcze 
ciął kilka razy prezydenta pałaszem. K olum bijczyk, 
nazwiskiem F austyn  R ayo, zabity został na miejscu, 
w ystrzałam i z karabinów , przez żołnierzy trzym ają­
cych wartę na odwaohu głów nym  przed gmachem
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władz rządow ych. Pom ienieni dwaj m ieszkańcy z Q u i­
to zdołali ujść i nie w iadom o, czy udało  się odszukać 
ich i  aresztować. P rezyden t wyzionął ducha w kilka 
godzin po zadaniu mu ran . Jed en  z jeg o  adjutantów , 
usłyszawszy w ystrzały, pośpieszył na miejsce w ypadku 
i został także raniony, lecz ran a  jego  nie je s t n iebez­
pieczna. N ie wiadomo dotąd, co m ianowicie dało po­
wód do zam ordow ania prezydenta. P o d łu g  obiegają- 
cej pogłoski, powodem do tego miała być nienawiść 
osobista. Faustyn  Rayo był gubernatorem  w Napo 
i pow iadają, że sta ł się wrogiem  prezydenta po nie- 
słusznem, zdaniem Rayo, usunięciu tego  ostatniego od 
obowiązków pom ienionych. Zresztą sposób postępo- 
w aniania M oreno budził w ludności w ielką dla niego 
nienawiść, zwłaszcza odkąd zaczął wypędzać z kra ju  
kobiety i wydaw ał rozkazy rozstrzeliw ania ich ojców, 
braci i innych blizkich im ludzi.

z celników  został zabity  w ystrzałem  z karab inu , s ta ­
tek zaś wraz z pozostałym i celnikam i przyprow adzono 
do G ibrn itaru , gdzie ci ostatni zostali wypuszczeni na 
wolność. W łaściw a w ładza hiszpańska zaprotestow ała 
przeciwko tem u energicznie i sam rząd m adrycki wy­
stąpi w L ondynie  z reklam acjam i przeciw  gw ałtow i 
popełnionem u przez statek  angielski.

* Cetynia, 23 września. P od ług  wiadomości ze źró ­
d ła słow iańskiego, powstańcy atakow ali 21 b. m. k il­
ka kom pauij tureckich, k tóre  eskortow ały  tran sp o rt 
żywności przeznaczonej do G orańska. B itw a trw ała  
k ilka godzin; obie strony poniosły znaczne straty .

Telegram y i  gazet zagranicznych.

* Paryż, 23 września. D ziennik  Temps potw ierdza 
wiadomość podaną przez Courrier de brance, że m ini­
sterstw o postanowiło jednom yślnie uczynić kwestję g a ­
binetową z tego, ze w ybory na deputow auyoh mają 
odbyć się uie podług list, lecz okręgam i.— P ou ług  wia­
domości otrzym anych tu  z bassetot, cesaizowu austrja- 
oka zam ierza wyjechać ztąd w sobotę napow rót do 
W iednia.

* P aryż, 24 września. W szystkie dzisiejsze pism a 
wieczorne oświadczają się przeciw dowodzeniom  E m ila 
de G u a rd iu  a i W ik to ra  H ugo  w przedm iocie auneksji 
B eigji. branęais zw łaszcza stw ierdza, że n ik t we F ra n ­
cji me wziął na serjo tych fautazij pom ienionych 
dwóch pisarzy.

* Paryż, 20 września. D ziennikom  tutejszym  zako­
m unikow ano urzędownie co następuje: „Zaniepokojenie, 
jak ie  okazują n iektóre pisma beigickie z pow odu zna­
nych publikacij tutejszych w przedm iocie anneksji B eł- 
g ji, wywołało tu  wielkie zdziwienie, albow iem  opinja 
publiczna we F ran c ji nie ma woale na myśli annektow a- 
m a B eigji; publikacje pom ienione są fantazjam i chara­
k teru  całkiem  osobistego.

* h  'tede/i, 2d września. ISeue Freie Presse podaje wia­
domość z iYiosturu, ze C hefket-pasza odparł oddział 
złożony z Ź,OUO powstańców i rozproszył pod C eljacą 
i M okwaatem  dw a inne oddziały pow stańce. Do g a ­
zety Tageulatt piszą z B elgradu , że obawa, iż tu rcy  
mogą spowodować starcie, zniew oliła do posłania na 
granicę 4 bataljouów piechoty i 5 baterij.

* Wiedeń, 24 wrzesnta. N a dzisiejszem posiedzeniu 
kom isji delegacji w ęgierskiej do roztrząsania budżetu 
m inisterstw a spraw  zagranicznych, na in terpelację Vi 
rady 'cgo , hr. A udrassy wyłuszczył — jak  donosi JJoliti- 
sche Correspondenz— powody dla k tórych nie będzie z ło ­
żona w roku bieżącym księga czerwona. N astępnie 
m inister powiedział, ze w w ykonaniu uchw ały powzię­
tej w roku zeszłym przez ouie delegacje, złozoue bę­
dzie zestawienie korespondencij i spraw ozdań handlo- 
w o-poiitycznych. V irady ośw iadczył,że je s t ze wszech 
m iar zadowolony z oświadczenia powyższego, k tó re  ko­
misja rów nież przyjęła z zadowoleniem  do vtladomosci. 
N astępnie zabrał głos arcybiskup H aynald , k tóry  o- 
swiadczył, iz pojm ując należycie, iż w kw estji bieżącej, 
m inister może zakom unikow ać ty lko to, co ze swego 
stauow iska uznaje za stosowne, uprasza atoli o n iek tó­
re  w yjaśnienia co do ruchu na W schodzie. H r. A u­
drassy odpow iedział, że w kw estji : będącej w zaw ie­
szeniu, musi uuikać wszelkich szczegółów, poczem dał 
obraz ogólny k ierunku działalności rządu  w tym wzglę­
dzie. D ziałalność ta ma cel trojaki: najp ierw  u trzy ­
m anie pokoju europejskiego, pow tóre zabezpieczenie 
interesów austro-w ęgierskich i potrzecie zadośćuczynię-, 
nie wedle możności zażaleniom , k tóre dały  powód do 
ruchu. W  pierwszym  z tych k ierunków  rząd, łącznie 
z dwoma wielkiemi m ocarstwam i sąsiednienii, działał 
z powodzeniem , przez co zabezpieczył i na przyszłość 
utrzym anie pokoju. Co się tyczy zupełnego zabezpie­
czenia własnych interesów  A ustro -W ęg ier, zdaje mu 
się, że może się podjąć rękojm i. Co się tyczy nareszcie 
dążności zm ierzających do zapobieżenia pow tarzaniu się 
na przyszłość podobnych w ypadków , takow a musi po­
zostać w granicach słuszności i możliwości. W  tych 
granicach spodziewa się on powodzenia i co do tego 
k ierunku. A rcybiskup  H aynald  uznał oświadczenie to 
za zadow alniające, kom isja zaś przyjęła takow e do 
wiadomości, poczem przystąpiła do specjalnego ro z ­
trząsania budżetu.

* Wiedeń, 24 września, wieczorem. Ośw iadczenie z ło­
żone przez lir. A ndrassy  na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji delegacji w ęgierskiej, że łączne usiłow ania mo­
carstw zdołają utrzym ać pokój, w yw arło bardzo do­
bre wrażenie.

P od ług  otrzym anych tu wiadomości pryw atnych, 
D erw isz-pasza atakow any był onegdaj przez pow stań- 
ęów pod Raw no, przyczem  stracił 200 ludzi w zabi­
tych i ranionych.

* Dubrownik (Raguza), 25 września. Pow iadają, że 
eskadra angielska ma przybyć wkrótce na wody tu ­
tejsze.

* Lwów, 24 września. W  D rohobyczu m iało m iej­
sce wczoraj, o godzinie 3-ej po południu, silne trzę ­
sienie ziemi, które trw ało  23 sekundy. Ratusz i kil­
ka domów u leg ły  uszkodzeniu.

* Doga, 24 września. B udżet na rok 1876 złożony 
został stanom jeneralnym . Po zupełnem  uregulow aniu 
adm inistracji finansowej za poprzedni rok adm inistra­
cyjny, w ydatki na 1876 rok  wynoszą około 114 mi- 
ljonów zł. reń., czyli o 2 ‘/ 3 miljona więcej niż w roku 
1875.

* Madryt, 25 września. J a k  donosi Politica, łódź 
kanonjerska angielska, stojąca w G ibraltarze, odeb ra­
ła  celnikom  hiszpańskim  statek  z kontrabandą; jeden

* W  gazetach angielskich piszą, że niedawno w L o n ­
dynie, w jednym  z składów  osobliwości i starych sprzę­
tów, wypadkowo znaleziono bufet, szafę dla książek 
i szkatułkę żelazny, roboty P io tra  W ielkiego, podczas 
pobytu jeg o  w A nglji. W szystkie te rzeczy nabyte zo­
stały przez p. C zertkow a, k tóry  zam ierza ofiarować je  
N ajjaśniejszem u P anu .

* D nia  4-go września zamknięty została mię­
dzynarodowa w ystaw a jeograflezna w Paryżu, k tó ­
rej oddziały rusk ie  zw róciły na siebie uwagę po­
wszechną, a eksponenci ruscy wystawy i członkow ie 
kongresu jeografićznego otrzym ali nagrody najwyższe. 
W ykonany przy zam knięciu w ystaw y ruski hym n na­
rodow y wywołał zapał ogólny: ze wszystkich stron  da­
ły  się słyszeć okrzyki: „chapeaux bas!” wszyscy po­
wstali z swych miejsc i w ysłuchali hym nu stojąc. 
W ieczorem  m iała miejsce uozta pożegnalna.

* Uroczystość Michała Anioła Buonarottego. — D nia 
lż -g o  b. m. odsłonięto we F lorencji, przy domu ro- 
dziuuym  M ichała A nioła B uonaro ttego , wspaniały po­
sąg spiżowy, dzieło P ap ieg o , będące naśladowaniem  
m istrzow skiej statui m arm urow ej, przechow yw anej w 
B argello . Po przybyciu  niezliczonego szeregu uczest­
ników, poprzedzanych przez bogato przystrojonych cho­
rążych z przepysznem i sztandaram i, poeta A leardo  A le- 
ard i w ypowiedział mowę pochw alną na cześć w ielkie­
go m istrza. N a tu ra ln ie , że w pewnem  oddaleniu  od 
posągu stojąca najw iększa część słuchaczy, nie słysza­
ła  ani słow a ze znakom icie opracow anego paneg iryka  
poety; ponieważ zaś nic bardzo m iłą je s t rzeczą stać 
dłużej godziny, nic nie słysząc, dla tego starano się 
nieustająoem i oklaskam i skłonić mówcę do przyśpie­
szenia końca mowy, co też p. A leard i uczynił, skraca­
jąc znacznie d ru g ą  część sw ego m anuskryptu . O bok 
mówcy stali na praw o reprezentanci akadem ji francuz- 
kiej: K aro l B lanc, M eissounier i inui; dalej, członko­
wie florentyńskiej akadem ji sztuk pięknych i reprezen  
tanoi innych akadem ij w łoskich. W głębi stali wice­
prezesi senatu i izby, Scialoja i T irołi, przedstaw iciele 
uiiusta F lo rencji i arm ji, reprezentanci A nglji: Holmes, 
b ib ljo teaarz  królow y, H east W ilson i d y rek to r kesing 
tońskiego muzeuin B urton. Za nim i d y rek to r M eldahl 
z K openhagi. Z d rugiej strony  mówcy stali przedsta 
wiciele niem ieckich i aostrjackich  artystów  i akadem ij: 
Reinhold B egas z B erlina, profesorow ie H ahnel i G ro- 
uer z D reznu, prof. F lo e rk e  z W eim aru, prof. Lii 
tzow, E n g erth , artyści 8 tre it i W ag n er z W iednia, 
tudzież reprezentanci prasy niem ieckiej.

Z  domu m istrza posunął się pochód przez wspania' 
le przyozdobione ulice do kościoła Santa-C roce, gdzie 
się znajduje g rób  M ichała-A nio ła , do k tórego  tylko 
reprezentantom  wstępu dozwolono, podczas gdy nie 
zliczone tłum y ludu z lewej naw y przyglądały  się u- 
roczystości. . . . o . ; . -  j . - <j  . . .

T utaj przem ów iła reprezen tacja n iem iecka, k tó ra  u 
stóp posągu M ichała A nio ła  złożyła sreb rny  wieniec 
laurow y. H rab ia  P e łli F eb ron i objaśnił zgrom adzo 
nym w kilku  słowach znaczenie tego aktu, poczem 
profesor L iitzow  odczytał po niem iecku adres z reda­
gow any przez przełożonego wolnego niem ieckiego 
związku i złożył podarunek. Z adresu te g o , nadzw y­
czaj napuszonego, pełnego frazeolog)i, podajem y n a ­
stępujące próbki:

„Z mrocznej północy od la t tysiąców chm ary germ a­
nów, św iatła łaknące, słonecznych blasków zazdroszczą­
ce Ita lji, przez lodowate A lp darły  się szczyty. Znisz­
czenie niosąc, wszystko tępiąc wkoło, zdobyć nie m o­
gli dla ojczyzny swojej św iatła, k tórego pragnęli tak 
bardzo... W zam ian I ta lja  za złe płacąc dobrem , za 
spustoszone swe pola, prom ieniem  wiary rozświeoa g r u ­
be ciemności cym eryjskie ich ojczyzny, szle im światło 
nauki i sztuki.”

A by ułatw ić zrozum ienie, rozdaw ano obecnym  d ru ­
kow ane tłum aczenie w łoskie tego adresu, w które z 
powodu bombastyczności stylu, w kradło  się nie mało 
cym eryjskiej ciemności.

Ze S anta-C roce pochód udał się, o zm roku już nie­
mal, przez A rno, do położonego na wzgórzu „P iazza- 
le M ichel A ngelo .” Zdała w idna tam  wieża San M i- 
niato. W ysoko w górę wznosi się odlew D aw ida, co 
za życia m istrza zw any był „gigantem ;” u  stóp jego  
zaległy  cztery figury z grobów  M edyceuszów w St. L o ­
renzo. P rzem aw iali tu reprezentanci francuzcy i an­
gielscy. J

* Znany kom pozytor Gounod, k tóry  stale już  prze­
mieszkiwał w L ondynie , znajduje się obeonie znów 
w P aryżu , gdzie kom ponuje nową operę pięcioaktow ą, 
do której libretto  zaczerpnięte zostało z dram atu  A le­
ksandra Dum as (ojca): Henryk III i dwór jego .

wiastkowe wychowanie, zapisał 2,000 koron. W jra z ie  
zniesienia szkoły, suma ta przeznaczona być ma na in ­
ną szkołę biednych tegoż samego miasta. P rocenta  od 
tego kapita łu  będą w ypłacane co rok  najpilniejszem u 
uczniowi, a sam kapita ł będzie nosił nazwę A ndersena. 
O prócz tego pozostawił 200 koron dla biblioteki rze­
mieślniczej w O densee i 600 dla pewnej dobroczynnej’ 
korporacji w K openhadze, k tóra  ma na celu leczenie 
dzieci drobnych. B iblioteka kopenhagska otrzym ała 
największe album  poety, a oprócz tego, dwa inne albu­
my, oraz cztery egzem plarze kom pletnych dzieł D ic­
kensa, z autograficznem i dedykacjam i autora.

* P o lic ja  h rabstw a B uckingham  zajęta je s t w obe­
cnym czasie, dość zagadkow em  w ydarzeniem . N ieda­
wno pewien robotn ik  wypadkowo znalazł w Tamizie, 
w pobliżu W indsoru , pudełko toaletowe, napełnione 
kluczam i i haczykam i. Pudełko  znajdowało się przy 
samym brzegu w wodzie i przywiązane było do w ierz­
by, spuszczającej się do rzeki. R obotnik  oddał tako­
wy policji w indsorskiej, i wtedy okazało się, że w 
skrzynce znajdują się klUCZO, po W igkSZej CZgŚci będą- 
ce  duplikatam i k inezy  od pokojów w  pałacu  Windsor- 
Skim. Na niektórych z nieb oznaczone są apartam en- 
ta, do jak ich  należą, a wnosząc z tych napisów, miano 
na widoku dostać się do tej kom naty pałacu, w której 
przechow yw ane są kosztowności. Szkatu łka była u k ry ­
tą nader zręcznie, ponieważ, przy zw ykłym  poziomie 
wody, tak je j ja k  i sżnurka zupełnie nie było widać; 
lecz skutkiem  robót na brzegu, woda na Tam izie zo­
sta ła  spuszczoną za pośrednictw em  szluz i poziom jej 
opadł o k ilka stóp, na co ludzie, zam yślający o k ra ­
dzieży, oczywiście nie rachow ali.
i - i i i ! , - _ _ . i l  •

R edaktor, M. Berg. 
1" -
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* Testam ent Andersena. N iedaw no nastąpiło o tw ar­
cie testam entu znakom itego poety. Zapisał on praw ie 
cały swój m ajątek rodzinie Golina, z k tórym  był za­
przyjaźniony od samego dzieciństwa i z k tórym  pozo­
stał ściśle złączony do końca życia* D la  szkoły 
„ b i e d n y c h  o d e n s e j c z y k ó w , ”  gdaie o t r z y m a ł  swe p ier-

W  i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  W e śro­

d ę ,— w teatrze wielkim: opera kom iczna PericholdJ— w teatrze 
rozmaitości: kom edje Radcy pana Radcy; Gapiątko z Saint 
Flour,— (deb iu t panny Łobaczew skiej); we czw artek ,—-w teatrze 
wielkim: balet Pan Tw ardow skij—w jteatrze rozmaitości: ko­
m edje Po balu; Filiberta; w p iątek , — w teatrze wielkim: ope­
ra  Małżeństwo przy la tarn iach; operetka i -y  raz, Chatka; 
balet Wesele W Ojcowie; — w teatrze rozmaitości: dram at 
Czarne djabły; w sobotę ,— w teatrze wielkim: operetka  Chat­
ka; opera Lukrecja Borgia;— W  teatrze rozmaitości: kom edja 
1 -y  raz, Fałszywi PoCZCiWCy; W niedzielę, — w teatrze wiel­
kim: balet MelUZynaj — w teatrze rozmaitości: kom edja Fał­
szywi Poczciwcy.

W IE L K I T E A  l i t —  Dziś, w poniedziałek, opera w 5 aktach, 
Don Karlos.— Początek o godzinie D / j .  —  J u tr o ,  we w torek, 
opera Halka.—  Wczoraj, było osób 103  7.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  D z iś ,  w poniedziałek, kom edja 
w 4-cb aktach , Nietoperze. —  Początek  o godzinie 7 y s .— J u ­
tro, we wtorek, kom edja Na łd S C 6  Z ig C ia . —  Wczoraj, było 
osób 7 6 5 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty W niedziele bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano do godzi­
ny 6-ej pó południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 5.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A .— Dziś, w poniedziałek, i jutro, 
we wtorek, Orkiestra austrjacka , złożona z 4 0 -tu  wirtuozów 
pod dyrekcją p. Jana Mrazek, będzie m iała zaszczyt dać Dwa 
Koncerta.— Początek o godzinie 5 -e j, — koniec o godzinie 9-ej 
wieczorem .— W  razie niepogody K oncert odbędzie się w sali. — 
Początek o godzinie 6 -e j,— koniec o godzinie 10-ej wieczorem. 
W ejście kop. 30 .

ELD O RA D O  (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 6 ) .— T o w arzy S tW O  
artystów  dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszy.—  
Dziś, w poniedziałek, kom odjo-opera Pani M ajstrow a Z Pod" 
Wala.— Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

ALH A M B R A  (przy  ulicy M iodowej).— Towarzystwo a r ty ­
stów  dramatycznych pod dyrekcją Ju ljan a  Grabińskiego. —  
Dziś, w poniedziałek, krotochw ila Chleb ludzi bodzie;—  opera 
kom iczna P e n s jo n a r k i .  —  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

W  H O T E L U  E U R O P E JS K IM  (N r. 8 3 na 1-m p ię trz e ) .—  
Dziś, w poniedziałek, i jutro, dnia 16 (2  8 ) września r. b., 
od godziny 11 do do 1 po południu i od 4 do 7 wieczorem .
przedstaw iać się będzie godny widzenia Tatuow any czło ­
wiek Jerzy Konstantinos z A lb a n ji.— C ena wejścia: d la osób
dorosłych rs. 1, dla dzieci kop. 5 0.

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego U niw ersytetu, w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
IV ohorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o
D u c h a .

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie  we­
nerycznej na tu ry , w p iątk i od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach g ard ła  wenerycznej i n ie we­
nerycznej natury , we w torki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  S - g O  Ł a z a r z a .

W chorobach oozuyuh, w niedzielę, poniedzlał- \ 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny l Jo ( Docent
2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 dó l , (  Wolfring. 
w s z p j t a l u  Ś - g o  D a c h a ,  l I  ...

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B ezpłatna porada lekarska dla przychodzących chory oh. W ej. 

Ście przez drzwi główne od W areckiego pluCu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r O rło w ski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  moczo-płciowyck l 

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 i/a  godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r P o g o rze lsk i  codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -e j z rana , głów nie zaś: 
C horoby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

- - - —̂ .aZj-ZZf.rm nm

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca m iłosierdzia publiczności W arszawskiej
u lica  K r y w a ń s k a  M  8  n o w y .

Ulica Nazwisko lub
domu initiate '"  U W  A G I. . Ii  A -tttsł   ̂ J

l G órna 1 W itkow ska W dowa, dzieci drobn. tro je.
A nna

4 2 8 PragaSzeroka H e jte r K ata­
rzyna

N iewidom a.
p o d  -T .H ammLaumtss mon

1 Praga Ryfka E tch en - W dowa, dzieci drob. troje.
Ózmulowska baum

15 B ednarska N ogorska L u - W dowa słabow ita, dzieci dro­

.Solec
dwika bnych tro je.

42 R uchla Struż Wdowa, dzieci drob. tro je .
16 Prosta Sznacka F ra n ­ W dowa, dzieci drobnych

W spólna
ciszka tro je . '

11 K ępczyńska
Franciszka

W dowa, dzieci drobnych u 
troje,

53 Chmielna M azurkiewicz Wdowa, dzieci drobycłf 7

Nowolipie
M arja  ' ' ■ czworo. , 11 * aw

55 B reina H au d - M ąz chory, dzieci drobnych

Nowolipki
w arger dwoje. niwdo

38 Konisiewioz W i-lM ąż opuścił, dzieci dfobn.

Szeroki Dunaj
ktorja pięcioro. m ,

» Szeufelder M a­ W dowa, dzięci drobnych

W ązki Dunaj'
rja tro je .

, 1 Sarnicka A nna Mąż po- chorobie, dzieci d ro­

Brzozowa
bnych czworo.

12 Lesniowaki J a n Żona chora, dzieci d rob ­
nych pięcioro. - ' t - i i s

19 Krucza Rorm an M arja W dowa, chora obłożnie, 
la t 8 0 . us

9 Slizka M roczyńska
Anna

W dowa, bezwładna, lat 80.

W  dniu 14 (2  6 ) bież. mies. i r„  chorych w 8 min cywil­
nych szpitalach: przybyło 3 2 , wyzdrowiało 42 , um arło 7, po­
zostało 14 22 (mężezyzn 6 7 0 , kobiet 7 5 2 ) , z nich w szp ita lu  
starozakonaycb mężczysn 10 3 , kobiet 107 .

Przyjechali:— T ajni radcow ie: Maksimowicz i So mow 
z zagranicy;—jen era ł-tn a jo r Żeituchin, z K urska; —rze­
czywiści radcowie stanu: Rógoziiiski i K r e is lek, z źag rą- 
m cy, i Lorentz, z B erlina; — konsul jenera lny , radca 
stanu Sierzputowski, z A m sterdam u.
, .  W yjechali: — Rzeczy wiści radcow ie stanu: Zaborow­

ski, do Pilicy, Karnowicz, do Radom ia, Korbut i Lorentz,
w  P 'H ersburga;— książę Światopelk-Czetwertuiiski, do 

wsi M ilanowa.

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 15 ( 27 )  Września 1875 roku.
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A kcje  i  Obligacje Kolei Żelaznach. 

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dro'g żelaznych rsr. 125 . . . .

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . .  .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 50Ó fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arSz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ...................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By,Ig. za ra. loó 
Akcje „  ,, po 5 00  rs

małe szt. — — — —

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter.

Akcje banku dyskontowego w W arszawie
za sztukę rs. 250 ........................

Akcje banku handlowego w Łodzi po 25o rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

ii i, „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i górn. Lilpop, 

Rau i LOwenstein w Wars*, za rs. 1000 
P apiery Publiczne  (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
u „  małe sztuki

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku nu Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztnkę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . «
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100  . . 
Listy Zastawne H I  Okr. S. I .  za rs. 100 d. szt.

n u „  małe sztu.
Listy ZastawneLtl Okr. S. I I . za rs. 100 d. szt.

u u i, małe sztu. ■).
Listy Zastawne nowe z r. I 860  za rs. 100 d. sz. ‘ 

ii u ,i mało sztu.
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .

m ii ii H  berja . ,
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) .......................

,i ,, „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglltza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. loo  .

•i ii u 1861 „  ,
•i ii u 1869 „ .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
i, Sierpniowe za rs. 100 . , . . .

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100  . , 
. h u m  ditto ostęplo waua
,4, ,  . 1866 rs. 100 . . ,
• » „ ditto ostęplo wana

5Ty Listy Zastawne R o s y js k ie ........................

Rs. ke | Rs. k.
109 20 108 90
109 27 V, 109 97%

—
109 20 109 90

7 36% 7 34 %
7 SU Ml.i/śtC 38

88 90 87 90
88 35 — —
98 35 97 60
99 — 98 55
99 — ; 98 75

ICO 10 100 —

- — 168

_ ...
89 — m
T* — —

_ -
75 ■rrf i — .
— — 78 50

113 50 117 75
— — — —
— — T“ . _

101 — 100 : r*
284 — 989 j

2V2 — —
. T* • -W it — —

— — _ ł-4
U .; —

. —* — A— —
w, r f-m.

3 20 — 31$
—~ — rrr .

- -7 .' —

— — —
— ---- — —

— — —

- — — m
r— -r-. — —

95 75 95 45
95 75 9> 45

— —
—• —w
55 93 25

93 45 93 45
83 90 89 60
39 85 89 25 1

— — —-
8 2 15 8 i 85
8 9 5 81 75

—• t-JL*
100 — 99 fr/*
100 —. 99
99 75 98 75
*— —
— —■

333 — 230
— — 9JLm

398 — 225
. —

■ — i 04 75

‘Y W artośś kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. I 2 3
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OGŁOSZENIA KA3EHHM OErŁ}IMEHI{I.
— 10° Ich syna Gabryela Uejienheiidlera, lat

u w i a d o m i e n i a  i  i m t w i u a E i « 1, a ^ ^ £ E ^ ! S S :
3 A i H i . I E l U / l  U  U P U B H J U U S T I H

N . D . 6079.
M Y  A L E X A N D E R  II-g i 

C b s a b z  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i  
& & &

Wiadomo czynimy Je:
S ąd  K ry m in a ln y  w W arsz aw ie , 

w Im ie n ia  N aszem  
w y d al w yrok  n a s tę p u ją c y :

D ziało  się w W arsz a ­
wie n a  posiedzeniu 
Sądu K rym inalnego 
dn ia  18 < 3 0 / S ie rp ­

n ia  tysiącznego oim  
setnego siedm dziasią- 
tego p ią tego  roku.

W ydział 
O becni:

J .  M ilberg  S ędzia  F rez .
M arjew ski a „  ,
Nówakówskiy 
Kujawski Podprokur.

(.podpisano) J .  Milberg.
C —  ) R adw ański Podpisarz .

W  spraw ie p-ko:
1. K atarzyn ie  Jordan lat 44 córce Adama 

W ero n ik i, i
2 . B ron isław ie K w iatkow skiej la t  44 oórco 

T om asza i K onstancji z P rzy b y lsk ich , zak o n n i­
com zgrom adzenia P . P .  D om in ikanek , w osa­
dzie P rzy rów , powiecie Częstochow skim .

i .  C hem ii Szymkowiczowi la t 21 synowi P a -  
w ła i Szyfry  z K rzym ów  z osady K rzepice w 
pow iecie Częstochow skim .

4. Paulinie Wiudmann córce Szulem a K up- 
fe ra  zamężnej również* osady K rzepice w P o ­
wiecie Częstochowskim.

5. Lew kow i Rkich. la t  43 synowi N ochim a i 
B lim chy czapnikow i z m iasta  K alisza.

6 . Gitli Bloch, lat  38 córce Hersza i Mindli 
m ałżonków  Tbgdl a ioiiie poprzedńtegb.'

7. M ichałow i Szym ańskiem u la t  87 s/B ow i 
W incentego i B a rb ary  w yrobnikow i osta teczn ie  
we wsi Z agrodnica, g m in ie Iz b ic a  P ow iecie K o l­
skim  zam ieszkałem u.

W taystb lm  o sam ow olne opuszczenie k fa ju  
obwinionym , na  w olności zostającym , z Urzędu 
przez P a tro n a  Kow alskiego bronionym , pod wy­
ro k  w I  in stanc ji przychodzącym .

P o  jaw uem  przyw ołaniu spraw y, n a  audjencjg 
publiczną p rzedstaw ieniu  je j stańd  przez w łaśćf1 
wego R eferen ta , odczytaniu  o b rony  za  pods/ąd- 
nerni przez P a tro n a  K ow alsk iego  przyniesionej 
z konk luzją :

„aby  k a ra  podsądnym  złago d zo n ą  zo sta ła  ” i 
w ysłuchaniu w niosków  P ro k u ra tó ra  K rólew­
skiego. .o ro i “  v

g ąd  K ryaiiua luy  w W arszaw ie , 
że W 7-miu połącrnych skraw ach z nadesłanych 
przez w ładzę P o lic /jn ą  dowodów o k azało  się, iż 
p e  dojściu do pełuoletuośei sam ow olnie w ydalili 
się z k raju  m ewiai orno z ja k ic h  powodów: K a ­
tarzyna Jo rd a n  i B ronisław a K w iatkow ska w 
r. 18/ 1 do B elg ji, P au lin a  W indm an w r . 1872 

iPJąw dopodnie do A m eryki, a  C hem ia  Szym ke- 
w iczv L ew ek  i G itla  B loch oraz  M ichał S zy ­
m ański w r. 1872 niewiadom o dokąd , a  czyn io­
ne przez w ładze policyjne w pism aeh publicz­
nych wezwania tych osób do pow rotu W term i­
nach sześciotygodniow ych żadnego sku tku  nie- 
przyniosły , przez co dowód praw ny pod w zglę­
dem ifleobecnośui w k ra ju  (yoh podsąiłnyeb o d ­
pow iednio o rt. 2  mu N ajw yższego U kazu  z d. 
25 K w ietn ia  <7 M aja) 1650 r . ,  usta lonym  zo- 
‘Sfał.

i . : l . i  ,-{Ui; zw ały  drszf.
Że Sąd K rym inalny w W arszaw ie po- tak iem  

uzuuuiu nieonecuoSci kęiuparentów  i po luy- 
" Skania Od Władzy N am iestuiczcj w K rólestw ie 

z«z»o lau ia  na date-.e przeciw nim pbstępow anie 
W zastosow aniu się do w zm iankow anego już 
N ajw yższego U kazu  z r. 1850 i Postanow ieniu 
b. R ady A dm inistracy jnej K rólestw u daty  16 
( 2 8 )  Pażdz ern ika  1856 r . przez trzyk ro tne  w 
3-ch  tygouuiow ych przerw ach  w „D zinniku 
W arszaw skim ” M  3, 2 8 i 41 k r .  z. okaz jednO 
k ro tn ie  w D zienn ikach  G uberm alnych, W ar- 
szaw ikim  N t .  3, K aliskim  N r. 2, P etrokow skiu  
N r. 2 ,  K ieleckim  .Nr. 6 , Radom skim  N r. 4, L u ­
belskim  Nr. 6 , S iedleckim  N r. 2, Łom żyńskim  
N r. 2, P łock im  N r. 2, Suw alkskim  N r 15, (z r. 
b . ten  o s ta tn i)  og łoszan ia  pod skutkam i w art, 
340 i  341, K . K . G. i P . zagrożonem i, wzywał 
Ich aby dwie pierw sze w przeciąga sześciu mie­
siąc) U dalsi w ciągu ro k u  jednego , licząc od 
daty  osta tn iego  w D i lenn iku  W arszaw skim  
o g łoszen ia  wrócili do k ra ją  i o powrocie swym 
sam i osobiście albo za pośrednictw em  najb liż­
szej W ładzy P o licy jn e j Sąd wzywający uwiado­
m ili, lub w ciągu tego czasu Usprawiedliwili po­
wody n iepow rócenia do tąd  do k ra ju , na  p ierw ­
sze W ła d z  tu tejszych przez gazety wezwunie, a 
gdy [te wezw ania rów nież bezskutecznem i się 
okazały , niepusłusznych więc zagrożonem i Sku­
tkam i p raw a a m iauow icie w a rt. 340 i 341 K 
K. wymienionemi do tknąć w ypada.

z w a ż y w s z y :
Że gdy śledztw o nie zdołało w ykryć żadnych 

funduszów  podsądnych, zatem  w myśl §  615 O . 
K . P . k osz ta  Sądow e tego procesu umorzyć n a ­
leży .

Z t y c h w i ę c z a s a d :
1. K atarzynę J o rd a n , 2 . B ronisław ę K w iat­

kow ską, 3. C hem ję Szym kowicza, 4. P au linę  
W indm an, 5. L ew ka B loch, 6 . G itlę B loch  i 7 
M ichała  Szym ańskiego za sam owolne opuSzcze 
nie k ra ju  z a rt. 340, 24, 25, 26, 31, 32, K . K. 
G . i P . ,  oraz N ajw yższego U kazu  z d. 30 Sierp 
n i i  (11 W rześ.) 1884 r. na  pozbaw ienie wszel 
k ich  praw  i bezpow rotne z obrębu  państw a wy 
gnan ie, w raz ie  z a ś  sam ow olnego następn ie po 
w rotu  do K ró lestw a n a  osiedlenie w Syberji 
skazu je . O płaty  Sądow e um arza W yrokiem  w 
I  instancji.

( p o d p isa n o ' M ilberg. ( —  /  R adw ański.
Z alecam y i rozkazujem y etc. 

(podp isano) M ilberg  (  — )  R adw ański. 
Sąd K ry m in a ln y  ostrzeg a  n ad to , że sk a za ­

nym  służy jeszcze trzecam iesięczny term in  db 
uspraw iedliw ienia się, a tym samem i do odw oła­
n ia  się  do Sądu wyższego, w k tórej to  drodze 
zasady uspraw iedliw iające ich  n ieobecność 
rozpoznane i p rzyjęta być m ogą.

W arszaw a d . 5 (17) W rześniu 1875 r .  ’ 
Z a zgodność św iadczę,

R ębalsk i, P odpisarz .

dlerów w r. 1869, zaś Surę Lejdenheudlerow ę J 
w r .  1870.

11° Księdza Jana Pawła dwóoh imion Bo­
jarskiego, lat  53, syna Jana i Tekli z Śmigiel­
skich b. proboszcza parafji Grecko-Unickiej 
Radio, z miasta Radioi* w r. 1873 z gobernji 
Siedleckiej.

126 Adama Grzegorza dwóch imion M>je 
wicza, lat 43, syna Herszka i Łai małżonków 
Gielmsnów *. profesji szynkarza, z osady Mo­
dliborzyce powowiatu JandWsłłiego w r. 1873.

13° Władysława PodkoWińskiegó £ la t  22 
syaa Wincentego i Ewy z Kozdrowiczów wy. 
robnika, zo wsi Zofijówki gminyllelgiew powia­
ł a  Lubelskiego w r. i 870.

I*0 Księduk Mikfcł&ja Nazarewicza lat 56 
ayaa Grzegorza i Ewy z  Zawalskich, b. Pr© 
boazcza parafji  Grecko-Ujliackiej Wojsławice, 
miasta Lublina  <r-r. 18^4.

15ft Antoninę Harnsowskę. la t  26, córkę 
Tomasza, i Elżbiety z Pociejów małżonków To 
karskich, żorę, Teofila* Harasowskiegfó b. Pro­
boszcza pimifji Grecko*Unickiej Nieledów, ze- 
wsi Nieledi wie po ?iatu Hrubie szowskie.:® w 
roku 1874. i

16° Franciszkę ŻaręaibQwę, lat 32, córkę 
Pawła i Ludwiki inalżonkow Zawalskich, żonę 
Em ljana Zarrinby b. Pr<tfbo*«cza pnratji 
Grecko*XJuickiej Chiżowiec, ze wsi Cb żowiec, 
powiatu H rub ie jtfowskieg) w r. 1874 t  g u 
bernji Lubelskiej,- którzy samowolnie bjez po 
zwolenia Rządu kraj opuścili.

Aby w ciągu jednego foktf d i  d x t f  ogłosze­
nia niniejszego wezwania po raz trzeci w 
Dzieuiiiku Warszawskim do kraju powrócili, o 
powrocie swym osobiście lub pośreirtftwem 
najbliższej władcy Policyjnej Sąd Kryminal­
ny uwiadomili, lub nieobecność swą usprawie­
dliwili.

Przy tem Sąd Kryminalny ostrzega wezwa­
nych, Że w razie niestawienia się na powyż­
szy termHf, ulegtfą karze art. 340 i 3 4 t  K: K. 
G. i P.  przewidzianej i skazani zostaną nąjpo* 
zb*wienie wszelkich praw i bezpówrólne z Ce 
sarstwa i Królestwa wygnmiie. Jeżeliby zaś 
po takim przeciwko nim zapaść i uprawomo 
enhć się mającyA wyVoku powrócili do kraju

w d. 6 M arca  r. b. otrzym  ał prośbę od kup­
ca Ko(5ha o Wydanie mu 10-lotniego przyw ile­
ju  n a  udoskonalenia w budow ie royali i p ianin 
odnoszące się do zw iększenia s iły  tonu  i 
strbjćtritt.

N. Handlu

wówczas skazani zostaną na osiodlenie w 
herjii. • j n 7 1 j

Lublin d. 15 (27) Lipca 1875 r.
Prezes, J.  Ziemięcki. 

Podpisarz, Póit.twski.

D . 5152. D epartam ent 
i  R ękodzieł 

N a zasadzie 145 a r t  U s t. P rzem . (Zb.. F r .  
T. X I ) ,  podaje  do wiadom ości publicznej że 
2 4 L u tego  r . b. o trzym ał prośbę od p. Kau - 
pe o w ydanie cudzoziem cow i W an n ik  i Kep. 
n er 5 ’letniogo przyw ileju na sam odziałający 
m echanizm  dó ro zsze rzen ia  pary  W patow ych 
m aszynach.

N . D . 5153. D epartam ent, H andlu  
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. F rzem . (7. 0 . F r. 
T. XI) ,  podaje  do w iadom ości publicznej, że 
w d. 27 L utego  r .  b. otrzym ał prośbę ód p, 
K aupo o w ydanie cudzoziem cow i Di L aurens 
5 -letn iego przyw ileju na  udoskonalenia w, bu. 
dowie parów ycłi m aszyn.
a w    f . n F - « z -

N . D . 5151. Departament H andlu  
V -L i.-  p^icodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Frzem . (Zb. F r. 
T. X I), podaje dó w iadom ości publicznej, że w 
dniu 24 L u tego  r. b. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi F o lu la-K uru  
1 0 -letn iego przyw ileju na  u d oskona len ia   ̂
sposobach i ap a ra tach  do podaw ania i  odbie­
ra n ia  depesz te legraficznych

N . D i 5171. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt; U st. P fżem . (Z b . p r. 
X L , podaje do wiadom ości p u b Jieznejże  w 
28M aroa r. b , otrzym ał p rośbę  od techn ika  

A . K rajew skiego o w ydanie mn 10-le 'n ieg o  
przyw ileju na  ruchom y w inkelgraf.

N. D. 4877. Departament łlandtu  
     i  R ękodzieł. -  — ------— ;
N a zasadzie 145 a r t .  U st F rzem . (Z b . P r! 

T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej że W 
d. 13 G rudnia 1874 r .  o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i O B raun  5! 
letniego przyw deju  na  nowy sposób usun ię­
cia m atarjałów  m aterji roztw orzonych w eterze.

H andlu

jV. D- 6090. Dyrekcja Szczegółowa 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w 11 arszawte . *  ‘ - '
Zawiikdamia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż na  dobra  niżej w ym ienio­
ne, zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a 
mające obciążyć pierw szą onych hypotekę, do 
w^9<^koŚci sum , poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie;

1. D ó b ra  Skórzew o, w powiecie Kutnow- 
sKira, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 8,000.

2. D o b ra  Sejkow ice, w powiecie G ostyń 
skim, zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi 
r « ,  '' .

3 . D o b ra  Bieniew ice, w powiecie B łońsk im , 
zam ierzone obciążenie p o życzką wynosi rsr, 
39,000.

4. D obra  C hfośclnek część lit. A , B , w po 
wiecie K utnow skim , zam ierzone obciążenie po 
życzk ą  wynosi rsr. 9,600.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż 
•sej wysokość! dó b r tu  w ym ienionych czynione 
t.yC m ogą przez S tow arzyszonych, roz trząsan e  
łę d ą , jeże li n ad esłan e  zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w ciągu tygodni ?■ cin,*’ lub  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygddiił 4, licząc od d a ­
ty niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) W rześnia 1875 r .
P rezes E w aryst M ojer.

P isa rz  Słow ikow ski.

R l i G U L A C J E  h i p o t e c z n e  

y C T P O l i C T B O  I l U O i ' E K B .

/Vi D. BI 19. Srfd Pokoju w Prasnyszu,
Na śktftck-Żądania interesowanych stron 

podaje się do ^pblicznej wiudomośzi, iż w d. 
18 (30) Grudnia r. b. 0 godzinie 10 z rana 
odbędzie się pierwiastkowa regulacja hy^Ote- 
ki,  a ogłoszenie decyzji uastąpi w dniu 19 
(31) Grudnia r .  b., a miauuwicie:

1. Z dwóch części ziemskich pewna ilość 
gruniu na wsi Budzynie Kołaki i wsi Woli 
Wierzbo wskiej *ra# 'z  domem i katczhią, do 
tychże gruntów przynależnepii.

2. Nlerućhumóśó iv m.’ Uiechanowie pod Nr, 
126 położonej.

3. Nieruchomości w m. Prasnyazu pod N r .  
579.

Weywa więc iat i rmawaue oseby aby się w 
terminie oznaczonym obobiście, lub przez pel 
nomocników szczególnie, umoco.vanych, z ty tu ­
łami ich prawa udowadniającemi, do protokó­
łu regulacyjnego w Sądzie Pokoju w Prasuy- 
śzu podedł, pod skutkati i  pr*Wa z r. l 8 l8  
potek ; c *

FrasAyśz d. 5 ( l7 j  jWrześńia 1875 r.
Fodsędek, BilleWićż.

hi-

N. D. 5173. Departament 
J. , I R ękodzieł
N a  zasadzie 145 artyku łu  ust. Z b . F r . T . 

X I)  podaje  do wiadom ości publicznej, żó 
w d 31 M arca  r . b., o trzym ał prośbę od m iesz- 
czan iąa  M. K arazoga o wydanie mu 1,0 -le tn ie- 
g o  przyw ileju na  wiosło m dchaliiezne, 
n iające k o la  lub  szruby parovtcow.

N. D . 4848. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. F rzem . (Z b . F r .  
T. XI),  podaje do wiadomości publicznej, że w 
w d . 10 L isto p ad a  1874 r . o trzym ał p ro śb ę  od 
nauczycie la  N. L ondona o w ydanie m u 1 0 -le- 
tuiego przyw ileju na  m aszynkę rachunkow ą 
do dzia łań  z prostem i i z łożouem t liczbam i d a -  
uemi.

N. D . 6091. D yrekcfa  Tow arzystw a  
Kredytowego m iasta W arszaw y.

F ó d a je  do wiadomości, że o g łoszona n a  dzień 
30 P aździern ika ( l  1 L is to p ad a ) r. b. sprzedaż 
n ieruchom ości Ni 1023Ź7, z pow odu zapłacenia  
zaległej ra ty , m iejsca mieć nie będzie.

W arszaw a d. 13 (25) W rześnia  1875 r .

N. D . 5144. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem , (Zb. Pr, 
T. XI),  podaje  do w iadom ości publicznej że w 
d. 14 L u teg o  r. b. o trzym ał prośbę od p. K a u ­
pe o w ydanie M oskiew skiem u aupcow i W . A- 
d lerow i S-letn irgo  przyw ileju na  nowy sposób 
w yrobu pow ierzchni na  p rzedm io tach  z d ro ­
gich kruszczów , jak o  też na  wyrób m ozajki z 
tych kruszczów .

N. D . 5169. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. F rzem . (Z b . F r . 
P. X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w dniu 26 M arca  r. b. otrzym ał prośbę od p 
K aupe o w ydanie cudzoziem skiem u tow arzy­
stwu term o-elekrycznych  góueratorów  10 -  le ­
tn iego  przyw iloju n a  nowej budowy term o ele­
k tryczną  baterję.

N. D . 5174. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. F rzem . (Zb. P r, 
T . X I ) ,  podaje do powszechnej w iadom ości, że 
w d. 8 M arca r .  b., otrzym ał prośbę od inże 
n ie rji W orencow a W eliam iuow a o wydanie mu 
10-letuiago przyw ileju na sposób o trzym yw a­
n ia  czystego asfaltu  z rudy asfa lto w ej.

N. D . 5136. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Frzem . (Zb. P r  
1'. X I) , podaje do puhJioznej wiadom ości, że 
w d. 5 L u tego  r. b ., o trzym ał prośbę od ku 
reciancgo m ajstra H eju rien so h n a  o wydanie 
mu 10-letn iego przyw ileju, na nowy system  re 
8orów d la  pojazdów.

iV . Li. 611Ó. Sąd Pokoju ul lir  a sn» stawie.
W yd zia ł HypotecSny. <-

N a akutek żądauia wywołuje ąię de pier­
wiastkowej regulacji hipoteki nieruchomość, 
pod Nr. ł / l  przy ulicy Fauny Mśkjl  ńv mieś­
cie powiatuwem Krasnostawie, gubernji L u ­
belskiej położona, wspólwłasudeć Jermołaja 
Juferowa stanowiąia. /.awiadaitii. j ą c  intere­
santów, iż termin do tej reguła  j i  na dzień 2 
(14) Stycznis‘l 8 t 6  r< go'óhiuę" 10 rano przed 
Pisarzem tutejszego Sądu wyznaczony _zosti,ł, 
wzywa ich, aby w tymże terminie i miejscu 
osóbiś ie, lub prze* pbłflttuW nikfi.v' ' krkvi'ili 
się i prawa swoje, jeżeli j ak ie  mają do tej nie 
ruchomości, dbjatvili, a to pod prekluzją pra 
wtm hypoterzn m » I r .  1818 zagrdżoną.

Decyzja j a k a  na skutek tej regulacji za 
padnie duia 3 (15) Stycznia 1876 r. ogłoszoną 
będzie.

Krasuostsw d. 6 (18) W iz .śnia  1875 r. 
ka  Podsędka, VV. Zajditr.

N . D . 6 013 . S ą d  Pokoju w Ostrołęce. 
u f  W ydzia ł Dypoteczny.

Z pow odu żąd an e j reg u lac ji h y p o to k i n ie  
ruchom ości, n a  w siach  T y szk i p o m ian y  i 
T y szk i F io tró w o  W Pow iecie  O strow sk im  G u- 
hern ii Ł o m ży ń sk ie j p o ło żo n e j, z g ru n tó w  
ornych , p a s tw isk  i zab udow ań  sk ła d a ją c e j 
Się, d aw n ie j do D yonizego T yszk i' n a le ż ą c e j, 
a  n a s tę p n ie  w sp a d k u  n a  jeg o  synów  p rz e  
sz łe j. Z aw iad am ia  m ie re ssa n to w , że re g u ­
la c ja  -tejże n ie ru ch o m o śc i od b ęd z ie  s ię  w 
dniu  19 (3 1 ) G ru d n ia  1875 ro k u , w tym  p r z e ­
to te rm in ie  z p raw am i sw em i i ty tu ła m i do 
te jże  n ie ru ch o m o śc i zg ło s .ć  się  do tu te jsz e  
go N ąuu w inn i, in acze j u leg n ą  sk u U u m  p re -  
k luzji w aft.- L34 i '156 p r . o hy p . z  r. 1 8 i8  o- 
k re ś lo n e j. O g ło sz eń .e  d ecy z ji /w ie r z o h u o ś  
ci h y p o te c z n r j w ty m że  p rz e d m io c ie  n a s tą p i 
W dni o ś m f  J ‘ ‘

Ostrołęka  dnia 9 (21 W rzeńuia 1875 r. 
Podsędek Tomaszewicz.

N. D . 5134. Departament Handlu 
i  RęKOdiieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Z b . Fr, 
T . X I) . podaje  do w iadom ości pubticzirej, że w 
d . 5 L utego  r .  b ., otrzym a! p rośbę  od szlaeb 
cica A  D odonow u o wydanie mu 10-lu tn iągo 
przyw ileju na p rzenośną  d rab inę  m etalow ą.

N D . 5145. Departament 
i  Rękodzieł.

Handlu

N a zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r 
T .1X  ), podaje do wiadom ości publicznej, 
w d. 14 L utego  r . b. otrzym ał prośbę od 
K aupe o w ydanie cudzoziem ;ewi W . Basson 
1 0 -letniogo przyw ileju na  udoskonalenie kół 
d la  dróg żelaznych.

N. D . 5142. Departament Handlu 
i  hękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 11 L utego  r . b  otrzym ał prośbę od W ar 
szaw skiego fab ry k an ta  W altera  o wydanie mu 
10 letniego przyw ileju nu la ta rn ię  zabezpiecza 
jącą  od pożaru .

N. D. 5082. Sąd  Kryminalny 
w Lublinie.

W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 2.1 Kwietnia (7 Maja) 1’ 50 r. i postano­
wienia b. Rady Administracyjnej Królestwa 
Polskiego z dnia 16 (28) Października 1856 
roltu wzywa:

1* Stanisława Sawickiego, łat  26 syna An- 
tępuegai Ludwiki z Chodkiewiczów, b. P isa­
rza  w zarządzie powiatuwem a Siedlcu, ze wsi 
Zelizny gminy Wojciez/.ków powiatu Łukow- 
łkiego w r. 1872.

Ę° Ju l jzna  Skorupkę, lat  28, syna Francisz­
ka i W eroniki * Przewoskicta, wyrobnika, ze- 
wai Woawódki dolne gminy Kudelczyn powia­
tu Sokoiowskiego w r. 1867.

3® Tetfila  Bielińskiego, lat  28, syna Jana  i 
Marjanay z Kesieradzkich z profesji szewca, 
*e wsi Przewnski gminy Kudelczyn powiatu 
8okołowikiego w r. l8ó7.

GUltmaaa, lat 53 z profesji zegarmistrza.
łj® Sjm ę,  lat 48, małżonków Leinpert .
^® Ahracbama Uhaima dwóch imion lat 24.
V  C haję  D « 0 ,rę dwóch imion, lat 27, ro- 

dieb-itwo Lempert,  dzieci Gutmana i Symy 
małżonków Lempeit ,  p zy rodzicach z miasta 
Międzyrzeca powiatu Kadióskiego w r. 1862.

8* Jank la  Lejdenhendlćra, Jat 50, syna Wi- 
gdora i Gotdy z Heksztejnów.

9® Surę Lejdenhendlerowę żonę powyższego 
lat  50, córkę Icka  i Eatery małżonków Sibei-  
manow. >

N . D . 5168. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I )  poddja do wiadom ości publicznej, że w 
d. 24 M arca r.  b. o trzym ał prośbę od A r ­
ch itek ta  F e rr i  de P ig ilie o w ydanie n a  imię 
M ark iza  G ayui de F o rv ille  5 -letniego przyw i­
leju  n a  sposób plom bow ania wagonów i to w a­
row ych ładunków .

N. HandluD . 5 160. Departament 
Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. F r . 
T . X I) , podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 13 M arca r . b. o trzym ał prośbę od p. K au­
pe o w ydanie cudzoziemcowi A. von Scblemmdk 
3 -letniego n a  m echaniczny bez przerw y d z ia ła ­
jący  a p a ra t d la  p rzew racan ia  złodu podczas 
suszenia.

N. D . 5159, Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . Ust. F rzem . (Z b . pr. 
T . X I) , podaje  d o  w iadom ości publicznej, że w 
dniu 12 M arca r . b. o trzym ał p rośbę od M os­
kiew skiego tow arzystw a cechu  A uikiejow a o 
wydanie mu 3 -le tm ego  przyw ileju  na  now y o- 
sw ietlający przyrząd.

N . D . 5 i5 8 . D epartam ent H andlu  
i  Rękoilzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. F rzem . (Zb. F r . 
T . X I ) ,  pouaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. U  M arca r .  b. otrzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi Buchomel 5- 
letn iego prayw ileju nu udoskonalenie f a b ry ­
kacji eukru .

N. D . 5157. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Z b . P r .  
X. X I ) ,  podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
dniu  10 M arca  r. b. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i 8 . J e a n ta u t 
3 -ie tn iego  przyw ileju n a  nowy system  obręczy 
do kół z kauczukow ą p o d k ład k ą .

N. D . 5154. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie I 45  a r t. U st. P rzem . (Zł). 
T. X I ), podaje do wiadom ości publiczijej,

Pr.
że

N. D  5172. D epartament Handlu  
( Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że 
d- 29 L u tego  r. b. otrzym ał prośbę od j 
K aupe o w ydanie cudzoziem com  Kommerfeld 
Nissan 1 0 -lutiiiego prayw ileju na  udoskonaió  
ny a p a r a t  d a  p isan ia , czy tan ia  i korek ty  d 
pesz.

N. D . 5143. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 ort. Ust. P rzem . (Zb. F r  
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publiezuej, że 
d. 11 L u tego  r .  U,, otrzym ał prośbę od kupca 
L itw in ieuko  o wydanie mu 10 letniego przy 
ivileju na sposób i a p a ra : do b ielen ia  i susze 
n ia  cukru i rafinady przy użyciu zim nego lub o 
g rzanego se isa .onegu  pow ietrzu .

N. D. OlbO. Departament Rolnictwa 1 

Przemysłu Wiejskiego.
N a zasadzie rozdz. 145 tom u X I  U staw y 

przem yśle  fok ryk  i zakładów  (Zbiór praw  wy 
dan ia  185 7 r .)  uiniejszem  p o deje  do wiadomo 
ści publicznej, że w dnin  24 L ipca  r. b. otrzy 
m ai prośbę od Inżen ie r-T ec lm o lo g a  K aupe 
w ydanie na  imię cudzoziem ca R o b erta  H eide 
m ann  i A ugusta  K liukm aun 10-letniego przy 
w ileju na  now ej budowy m aszynę do k o p an ia  
kartofli.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T l i P l i T L E  H A C J I t i T O T B T ) .

N. D . 5821. Magistrat M iasta  
' • W arszawy  

D n ia  29 W rześn ia  ( l  1 P aździern ika) r .  b. o 
gódzinie 12ej w południe, odbywać się będzie 
W S ali licytacyjnej M agistra tu  * tó . W arszatry  
licy tac ja  na  dostaw ę w ciągu ro k u  1876.

1. D la W arszaw skiej S traży  Ogniowej:
a )  Owsa czetw erti 3 6 9 0 , od rttb. 5 kop . 65 

za czetwert;
b) siana  pudów 36360, od kop 45 za ptfd;
c) słom y pudów 9090, od  kop . 40 żu pud;

2, Dla Warszawskiej Jjtraży Policyjnej: 
a) słomy pudów 3160, jód kop. 40 za puli; 
Licytacja odbywać się będzie głośna, 
Nieśtawający do l ic /tacji ,  mogą składać lub

nadsy łać na ręce p. o. P re zy d en ta  miasta-, w 
S ali licytacyjnej M ag istra tu , w dniu  do lic y ta ­
cji óińtiCzoAyai 6 ó godziny 12 w po łudnie, d e ­
k la rac je  opieczętow ane, n a  papierze stem plo­
wym cefiy kop. 40, podług podającego  się pó- 
łiiżej Wzoru, W- k tó fy ch  w yraźnie lite ram i bez 
sk ro b ań , popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą c e -  
ny, pó ja k ic h  podejm ują się pow yższej dostaw y.

O tw orzenie złożonych dek larac ji, nastąp i 
zkraz po ukończeniu  licy tacji g łośnej. * ' 

P rzystępu jący  do licy tacji, pow inni przy 
p rośb io  na  stem plu ceny kop. 40 ja k  rów nież 
sk ład a jący  dek la rac je , d o łącz /ć  kw it Kasy 
G łów nej EkoitoYbWzńej M. W arszaw y, n a  z ło ­
żone w tejże vadium  w ilości ru b . 4210 i na  
k o sz ta  ogłoszenia rub . 60, k tó re ttien ttzym ują- 
cethu się prży  lićy taćji, na tychm iast zw rócone 
będą.

W arunki są do p rze jrzen ia  w W ydziale 
A dm inistracyjnyiń kżżdodziennie, wyjąwszy 
dni św ią tecznych.

%1'zór do deklaracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z  dnia . . . Ł •

sk ła d am  n in iejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się 
dostaw y w ciągu roku  18.76 (w ypisać szczeg ó ­
łow o z obw ićszczeniś przedm ioty dostaw y wraz 
z cenam i, po jak ich  podejm uje się takow e 
dostarczyć) poddając się w szelkim  obow iązkom  
i  zastrzeżeniom  w W arunkach licy tacy jnych  
zam ieszczonym .

Kwit' na  złożóhe w K assie G łów nej E konor. 
m iczoej m . W arszaw y vadium  w ilości rs. 4 2 !0 
i na  koszta  ogłoszeniu rsr. 80 przy nirtiejszym  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. {ńsałeni 
dn ia . . . . m iesiąca . . . .- i roku.

(podpisać wyraźnie imie i  nazw isko.) 
W arszaw a d. 2 (14) W rzćśn ia  1875 r.

dżinie 12 w poludpie, na tychże samych go pt>- 
jjrzeclnlo warunkhch.

Ł ów iez'd ."4  W raeśn ii'1 8 7 5 -K .

N. D . 611,7, S ą d  Pokoju w Uoinbinie 
Z pow od 1 żądanej p ierw iastkow ej regu lac ji 

nowej hypoteki n ieruchom ości w luieście Go 
s ty n m ie .

1. P rzy  u lilicy T oruńsk iej v. K ow alskiej pod 
N r. 273 a  neraz N r. 213, i

2 . Frzy ulicy K utuow skiej pod N. 247 a  teraz 
35, policyjnym  położonych, sk ładających się ad 
1 * dom u drew nianego l zabudow ań w podw ó­
rzu , ud 2 z dom u m urow auego, fa rb ia ru i, zabu- 
dowuó w podw órzu i ogrodu, z Których ad 
Icek  Ja k ó b  D ąb , zaś ud 2 G oilieb M eriender 
8 8 -ie po G ottbclfie Nzteklu m ają być w łaści- 
cielam , zaw iadam ia iz taż reg u lac ja  odbędzie 
się co do m erucuom ości ud 1 w duiu  19 (-31) 
G rudnia r. b., a  co do n ieruchom ości ad  2 w d 
24 G rudu/a (5 S tycznia) 1875/6 r. w Bądzie tu ­
tejszym o godzinie 10 z rau a . U głoszeuie zaś 
decyzji zapaść m ających nad pro tokółam i regu- 
lacyjuem i następnego Czw artku. W żywa za­
tem in teresan tów  aby sam i osobiście lun  przez 
umocowanych urzędow nie pełnom ocników  zgło­
sili się w term inach powyższych z dowodami 
praw  ich do tych nieruchom ości pod skutkam i 
praw a.

Gombin d. 5 (1 7 )  W rześn ia  1875 r .
Podsędek, Falęcki.

Ni D. 0923. M ayislrat miasta Warszawy, 
Dnia 16,(28) Pćźdżiern ka r. b. o godzinie 

1 z rana odbędzie się w sali licytacyjnej M a­
gistratu m. VVarszawy licytacja in reinua przez 
opieczętowano deklaracje, na urządzenie ~ o- 
palanie w dDi galowe W róktł 1876 iHuifinacjl 
W dcłńach pod zarządem Magistratu m. W ar­
szawy zostających, ori cen a mianowicie:

1. od jednej Lmpy W pórze zimowej jo 
kop. 5

2. 0<1 takiejże lampy w porze letniej po 
kop. 4 ' / j .  _

3. od kttgańcH. w porze zimowej i 
letniej po kop. 2$.

da jący  prztto  zamiar ubiegania się o t ak o ­
we przedsiębierstwo zło^.y w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce Prezydenta Miasta 
opieczętowane deklaracje, napisano podług 
wzoru niżej zamieszczonego, wraz 2 kwitem 
Kasy Ekonomicznej m. Warszawy na ?ł»2©oe 
w tejże watfhlm* <v fióści rs. 200 i na koszta o 
głoszonia rs. 25. Waronki są do przejrzenia 

Wydziale Administracyjnym kaź^odzi* nnie 
wyjąwswy dnie świąteczne.

H aór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia podaję niniejszą de­

klarację, iż podejmuje się urządzenia i opale­
nia w dni galowe w roku 1876 itluminacji w <io 
mach pod zarządem Magistratu m. Warszawy 
Zostających od cen a mianow cie:

1. od j idnej lampy w porzo zimowej po 
kop. 5 ' /2.

2. (fd takiejżę Iśhipy w porze letniej po 
kop. 4Vj.

3. od jednego kagańca w porz; zimowej i le­
tniej po kop* 23 i edstępujo od tikowych cen 
procentów N. N (wypisać literami) poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom i obowiązkom w wa­
runkach licytaoyjnyah zamieszczonym.

kwit  na zło*one vt Kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy wadium w ilości rs, 2U0 i na 
koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejsżem załą­
czam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N N. (podpisać wyraźnie imie- i nazwis­
ko).

Warszawa d. J6 (28) Września 1875 r.

LICTTAUJE T o m i .

,V. D. 60 64. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śmierci Konstantego Sułhońskiego, 
właściciela ra. 2,7(W w większej sumie rar 
3,600 z ak tu  Nr. 7T n a  nieruchomości war­
szawskiej Nr. 2373 lokowanej mieszczących 
się i rs. 900 na nieruchomości warszawskiej  
Nr. 1633 w dziale IV pod Nr. 10 lokowanej, 
toczy się postępowanie spadkowe, do u k o ń ­
czenia którego termin osta teczny w Kance­
larj i Hypotecznej na  dzień 28. Grudnia (9 
Stycznia) 1875/6 f .  wyznaczam.

Michał Przysiecki.

S . D . 6 0 2 1 .  M a g is tra t M ia s ta  W a rsza w y .

D nia  8 (20) P aźd z ie rn ik a  r . b. o godzi 
m e 1-ej z po łu d n ia , odbywać się będzie w 
S ali licytadyjuej M agistratu  m. W arszaw y li 
cytauja u s  uuslaw ę w ciągu la t 1876, 1877 
i a 7 3  kam ien i i szabru  do b rukow ania ulic 
placów w W arszawie rocznie-

1)  brukowców zw yczajnych około  800 sążn  
kubicznych od rs . 5o za sążeń  kub.

2) szabru  około  200 sąż. kub. od 55 rub. 
saż. kub.

3) koplsz te inów  około 10 sąż. kub. od 74 rs 
zu są ż , kub.

4) kostek gran itow ych  około 15 sąż. kw 
od rs. 27 za sąż. kw adr.

5) za  w ytłuczeuie sz ab ru  z kam ieni, od r s .  8 
za  sąż. kub.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie g ło śn a .
N ieśtaw ający do licy tacji, m ogą sk ładuć lab  

nadsyłać na  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta , w sali 
liy tacy jnej M ag istra tu , w dniu do licy tacji 
oznaczonym  do godziny L e j  w południe, de­
k larac je  Opieczętowane n a  pap ierze stemplowym  
ceny kop. 40, pod ług  podającego  się poniżej 
wzoru, w k tó ry ch  w yrazuie literam i bez sk ro ­
bań, popraw ek  i p rzek reśleń , wypiszą eony, 
po jak ich  podejm ują się pow yższej dostaw y.

O tw orzeuie złożonych dek la rac ji, n as tąp i za ­
raz  po ukdńczeniu  licy tac ji g ło śne j.

P rzystępu jący  do licy tac ji,pow inn i przy p ro ­
śbie n a  stem plu ceny kop. 40 ja k  rów nież sk ła ­
dający  dek larac ję , dołączyć kw it K asy G łównej 
Ekonom icznej, m. W arszaw y, na  złożone w te j­
że vadium , w ilośc i rub , 2715 i na  k o iz ta  og ło ­
szenia ra b . 60; k tó re  ń ieutrzytnującem u się 
przy licytacji, natychm iast zwróoon* będą.

W arunki są do prże jrzen ia  w W ydziale 
A d m in i s t r a c y jn y m  fe a ż d o d z ie m n ie , w y ją w s z y  d n i  
św iątecznych.

Wz ó r  d o  d e k l a r a c j  i
W skutek  ogłoszenia z d n ia  . . . sk ładam  ni- 

u ie jś2H dek larac ję , iż  podejttfuje się  w ci$gu 
la t 1876 , 1877 i i«78  dostawy kam ieni i. sza 
bru do. brukow ania ulic i placów  w W arszaw ie, 
rooifti^T ( tu  wypisać yzcifegółowo z  og ło sien ia  
w szystkie p ^ o d m io ty  dostaw y wraa z  cenam i 
po jak ic li takow e podejm uje się dostarczyć) 
p o d d a je  się wszelkim obow i^akom  i zastrzeże 
m om  w w arunkach licy tacy jnych  zamieszczo* 
u jm .

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m. W arszawy vadium  w ilości rs. 2715 
i na koszta  ogłoszenia Vub. 60 p rzy niuiejszeoi
zaląezśam*

tótale moje zam ieszkanie w N N 
dnia • • • . . .  i ro ^ h .

(podpisać Wyrąąąi^ im ie i naaW isko). 
W arszaw a d. 9 ( 2 1 ) W rześn ia  1&75 r.

I 1— 3

N. I). 59Ó6. Magistrat nuazta 
Warszawy.

Dnia 6(18^ Października r. b. o godzinie 12 
w południa odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu m Warszawy licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na konserwa­
cję pomp i studzien miejskich w Warszawie, w 
ciągu.lat 3*ch t. j  od 1 (13) Stycznia 1876 r.,
do takiejże daty 1819 r. od rs. 35 za jedną  
studnię rocznie.

M*j4<Jy przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce Prezydenta miasto 
opieczętowano deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, wraz z k  Lein 
kasy Ekonomicznej m. Warszuwy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 100 i na koszta o- 
głoskenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale ad­
ministracyjnym każdodzienuie wyjąwszy dnie 
świąteczne;

Wzór do deklaracji.
Wskutek oJSloszenia podaję niiiiojszą dekla 

rację iż podejmuję się konserwacji pomp i stu 
dziea miejskich w Warszawie, w ciągu lat 
trzech t. j. od 1 (13j Sty zuia 187 6 r. do ta 
kiejże daty 18/3 r. po rs. 35 za jedną studnię 
rocznie i odstępuję od takowej ceny prOcen 
tów N JN ^wypissać l iterami) poudając się 
wszelkim zastrzeżeniom i obowiązkom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w uai»io Ekonomicznej mia 
sta  Warszawy T. diuin w ilości rs. 106 i na ko 
szta ogłoszenia rs. 25 przy niniejsżem załą 
czani.

tótałe moje źamieszkanie w N N pisałem 
dnia N M.

(podpisać wyraźn ie imie i nazwisko.) 
warszawa d. 8 (20) Września 1875 r.

Ń. D . 6 ) 16. r isa rz  Irybuna tu  Cywilnego 
td Kaliszu.

VViadoipo czyni, iż na żądanjfe Mośka Bęrger 
kupca w tn. Dąbiu p-cie Kolskim zamieszkałe­
go, śfcyli jego pi-aw nabywcy Zachnrja«a  Ró- 
seublum handlującego w mieście Kaliszu z a ­
mieszkałego, 'a zamieszkanie praWne do tego 
interesu u Franciszka Marzyćakiego Potrona 
w Kaliszu mieszkającego, obraue mającego od 
kMH-jgó teilże Patron za ‘Óbrbócę jes t  ustano­
wiony i Sprzedaż dóbr ziemskich Sędów lit .  A. i 
B. w drodze przymuszonego wywłaszczenia w
pbbżukiwaniu suttiy rs. 1582 kop. 50 i proceh- 
tów zaległych oraz bieżących od .Józefa i Alut- 
celiny z Suchorskich małżonków Wieczorek 
przynależnych popierać będzie. Protokółem 
Franciszka Roweckiego Komornika przy Try­
bunale w d. 11 (23) i 12 (24) Lutego 1875 r, 
sporządzonym, zajęte zostały na sprzedaż w 
drodze przymuszonego wywłaszczani^

DOBRA ZIEM SKIE

S Ę D Ó W Lit. A. i B-‘
składające się a folwarku i wsi Sędów lit. A,
Ii z wszblkiemi zabudowaniami dworakiem* 
z wyłączeniem * jiod sprjedaży i zajęcia.aabn- 
d o a a ń i g r u n t a  na własność wloScian Jzrze* 
ś ś t /c h , zresztą ż wszMliierm docnoJami i uży t­
kami, z grumami ob.ianemi i obsiać sio rnają- 
cemi, łąkami, pastwiskami, zagajnikami po 
wyciętym boru, z inwentarzem tyU fiłt i fdar-  
twym oo grantu przywiązanym, propinacją, ry- 
boióWstWcm i polowaniem, oraz z wszyakiem co 
Całość ićh t tańoni  i w kem ograniczeniu j'ak 
ąię znajdują. Dobra tę graniczą na wschód 
słońca z dobrami Goice, na południe * dobra­
mi Poddębice, na zaćbód z dobrami Karnie®, 
na północ z dobrami Spęndoszjuem i Brono- 
werfl, odległo od misst  najbliższych jako t : 
miasta gubernialnego Kalisza wiorst 60, od 
miasta powiatowego Turek, wiorst 30, od mia- 
ś l!  dktijgifs-ego W  arty wiorst -SIS, od dawniej 
rn/asta Uniejowa, a nateraz osady Uniejów 
tvldrst 10, od dawniej miasta, a teraz osady 
Póśdębiob n io is t  7, n»ł t ą  do parafii Wdrtfcb- 
wice, gmiąpi Niewięsz, w okręguuWartskim, po- 
wiecie Turekskim, gubernji Ka'iskiej p o ło ż o ­
ne, który Dl właścicielami są: J* * r f  i Maiit'liua 
z yucborski h ma/żonkowi; Wieczopek w wsi 
Gąsiórdćb, ó-gń WaMskini, powiecie Turekskiin
zamieszkali,  pozos ają zaś w posiadaniu d»iwr-
Zawueiu Albertego Tobirselli za koi traktem 
przed Zenonem Lopustim w KULzu pod dniem 
5 (17) Częrwca 1871 r. na lat 6 z.wartym, koń­
czącym się W d. 12 (24) Czerwca 1877 roku za 
ceyr sz roczńio ra) liOtFd łacauy.

Granice, są niespornej mają rozlogło.śr-i włók 
22, mórg 15, pr. kwadr. 100, czyli dziesiatyn 
345, po uwłaszczeniu grunta należą do klasy II 
111 i IV, znajdują się zabudowania dworsk\e po­
trzebie goś^>odarstws"odpo*niedni5 ber, inwen­
tarza tak żywego jak  martwego, gdyv. ten jest 
własnością dzierżawcy, , prócz kirąta w stopie 
znajdującego się i co grilntu przywiązanego 
własność.właścicieli dóbr stanowiącego.

Szczegółowy opis zabudowań i wysiowu z ia j -  
duje się w akcie zajęcia wymieniony. Fodatki 
roCtne do kasy powiatu TureksSi-go się opła­
cające, wynoszą rs. 302 kop. 67. Protokół za­
jęcia zuajduje się 'u popierającego sprzedaż Pa ­
trona Marzyńnkiego i w biurze Pisarzu Trybu­
nału Kaliskiego, gdzie razem z zbiorem objaś­
nień i wnruuków licytacyjnych każdego czasu 
przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia doręczony jes t  w kopiach 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Warcie Ludwikowi 
Henrych w dniu 3 (15) M irca 1875 roku, Wój­
towi gminy Niowi- s -. Andrzejowi Zarembsk e- 
mir w d. 24 Lutego i* Marca) 1875 r., nastę­
pnie do k.-ięgi wieęzyst-j dóbr Sędó s  lit. A. i 
B w Kanc 1 rji  Ziemiańskiej w Kaliszu dni z 
26 Marca (6 Kwietnia) 1.875 r. wniesiony 
wpisany, a do księgi zarejostrowań w Biorze 
Pisarza Trybunatu utrzymywanej d. 25 Marca 
(6 Kwietnia1 18,5 r. wpisany i zarejestrowany 
został:

Sj/rzedaź cóńr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszn, w 
miejscu zwykłych posiedzeń w PałacuSądowym 
pfzy Ulicy JÓzćfinit stojącym. Pierwsze ogłusze­
nie warunsów licytjcji i Sprzedaży na audien- 
i)H wspomnionego Trybunału w d. 2 (14) Maja 
1875 r., o godzinie 10 z rana n.-mąiii.

K alisz d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1875 r.
Skoczyński.

Po odbyciu trzech publikacji wartiuków l i ­
cytacyjnych w d. 2 (14) Maja, 16 (28) Maja i 
30 Maja ( I I  Czerwca) 1875 r., t-rmin  do
tem cZ asow ego  p rz y s ą d z e n ia  dóbr Sędów li t .  
A. i B., wyrokiem Trybunału na d. 18 (30) 
Czerwca 1875 r., godzinę 10 z ranA w miejscu 
zwykłych pos edzeń teg o ż  Trybunału oznaczo­
ny został.

Zn dobra te popierający sprzedaż podał rs. 
10, 000 .

W dniu 18 (30) Czerwca 1875 r. odbytem 
zostało przygotowawcze przysądzenie dóbr 
Sędów A. B. i po poświadczeniu formalności 
takowe przy-ądzenie uprzedzających przysą­
dzone zostały Patronowi Murzyńskiemu za po­
daną przezeń sumę.

Następnie gdy suma rs. 1,582 kop. 50, w 
poszukiwaniu której Moszek Berger i pr»w- 
nabywca jego Zacharjasz Rosenblum prz, z 
Patrona Murzyńskiego sprżeda* tę popi rali, 
przez podstawienie zapł n-oną została, w sku­
tek czego dalszego popierania sprzedaży za­
niechali, Stymon Sachs do tatowego wyrokiotę. 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu z dnia 31 
Lipca (1 2  Sierpnia) 1875 r. podstawiony zo-

N. D .  t056. Komisarz Kassy Miejskiej 
11 Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej,  iż p r a ­
wnie zajęte na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i miejskich rhcńomośei a  mianowi­
c ie / ró ż n e  meole w d. 24 wrześn ia  (MFaźdz-i 
1875 r. o godzinie 0 z rana  pod N-reui 
988, przez licytację z» gotowe pieniądze 
więcej da jłceniu  sprzedane zostaną  ■ 

Warszawa d. 1 0 (2 2 )  w rześn ia  1870 r.
D obronok i.

N- D. 5926- Rada Opiekuńcza Za- 
kładów  Dobrooz/jmyou iw anata  

Łowickiego.
Niniejszym podaje do wiadomości publicz­

nej, że z powodu ute dojścia do skutku licyta­
cji naznaczonej na dzjen 2 (14) września r. b. 
usFdustaWę w is76  r. dla tutejszego Szpitala 
powiatowego produktów żywności i innych, 
namnożony został nowy termin na odbyc:e tej 
heytacjł w dttitt'7 (19) Faźłżiti łnika r. b. o go-

stał.
W dalszym przeto ciągu przedsiębranej sub- 

chastacji dóbr Sędów lit. A. B. popiera tako­
wą Szymon Sa ih s  neg ejant w mieście Łodzi 
zamieszkały, a zam eszkanie prawne u Stani­
sława Boduszyńskiego Patrona Trybunału w 
Kaliszu zamieszkałego ohrsne mający, a to w 
poszukiwaniu sumy rsr. 750 z pioc-ntem od 
Józefa Buckeiakiego należnej, a którą właści­
ciele dóbr niniejszych małżonkowie Wieczorek 
za kontraktem daty 29 Czerwca (11 Lipca) 
1871 r.  przed Kowalskim Rejentem w Kaliszu, 
do zapłaty z procentem od daty przekazu 
przyjęli.

Trybunał wyrokiem na ilację zapadłym w d. 
2 '(14) Września r. b. termin do stanowczej 
sprzedaży na dzień 16 (28) Października 1875 
r. godzinę 10 ranp na audjencji Trybunału 
Kaliskiego wyznaczył. W dniu"tym licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 10,000.

Kalisz d. 3 (15) Września 1875 r.
Skoczyński.

N. D. 5847. Podaję do wiadomości: że p ra ­
wnie zajęta brosza złota z rautami, przede- 
wszystkiem na widok publiczny wystawioną 
zostanie w Kancelarji  podpisanego Komorni­
ka, w Warsza vie-przy ulicy S to Jerskiej, w 
domu pod N. 1778c w d. 24, 25 i 26 Września, 
(6. 7 i 8 Października) r. b., a następnie tajfo-

Mura-wa w W a r s z a w i e  na targu publicznym 
nów zwanym, w d. 7 (19) Października 
r, o godzinie ) 1 z  rana, przez publiczną 
tację sprzedaną zostanie.

J  Kurman, Komornik.

1875 
licy -

A,o3BOJeco ReHsypoD,—BapmaBa 15 ( 2 7 )  Ce ma Cipa 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawakiego.


